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OGOLNOŁODZKIEGO ZLOTU Akademia 
Lenino,vska 
w Paryżu 

Lud Warszawy 
, 

MŁODYCH . PHZOOOWNIKOW PARYŻ, 22. 1. 

Dnia 21 bm. w sali Mutua­
lite w Paryżu odbyła się uro­
czys ta akademia , poświęcona 
29 rocznicy zgonu Włodzimie­
rza Lenina, zorganizowana 
przez Francuską Partię Ko­
muifistyczną. Na akademii o­
becnych było około czterech 
tysi~ osób. 

· Mlodzld nuzego miasta z rado~ołlł przy Jęła wladomoł6 · 
zblltaJ!łCYm 1lę Orólaołódr.klm Zloole Mlodyoh Przodow­

ników. 
Ogółem na · terenie Lodzi dorlatkowo 2.000 metrów tka­

wybranó j u ż ~14 delegatów. nin. 
W ch"Vili obecntj 'naJlepiej Cała rnłodzlet ialogi ZPDz. 
wyglądają · przygotowsnia do Im. Mar' i Konopnickiej dla 
Zlotu w dzielnicach: Stnro- uczczenia Zlotu st„nęla na 
miejska, Górna I Widzew. w wartach produkcyjnych. 
wielu . zakładach pracy z 0 • Młodzież Lódzld~h l..akła­
kazji- Zlotu wykona.:lo szereg dów Kinotechnic1n;vc.-h, . na 
gazetek i „blyskawic... Przo- masówc.-e poświęconej przyga­
duje -w tym młodzież z Za kła- towani~m do Zlotu, pr,djęła 
dów I Maja, A-2 i wielu In- szereg zobowiązań dla uczcze­
nych~ -~ Dla µczczenia Zlotu nia tego wyuarzenia . Jak po-. 
mlo<!tież podejmuje zohowią- daje korespondent, tow. Ale­
unia produkcyj ne. w ZPW ksander Pytke - przodownik 
im. Łukasińskiego brygada pracy ślusarz Zygmunt Mo­
nosz_!lf;a imię. Pawia Korczagi- neta , zobowiązał się podnieść 

· ·i wydajność do 265 proc oraz 
na P,:O.stanowi 8 podnieść wy- zmniejszy~ zużycie narz•dzi .. 1 
konani• bazy . ze 110 na 120 ~ 
proc. · · ograniczył do minimum braki 

w produkcji . Slusarz Lud wik 
W zakła·dach Im. Niedziel­

skiego ·ca la młodzież jednej 
zmiany cerowa !ni w liczbie 40 
osób podjęła się wycerować 

Kuna podniesie wykonanie 
swe] normy do 240 proc. 
i zmniejszy zużycie narzędzi 

o 50 proc. Również tokarz 

Przed Pomnikiem Wdzięczności 

Stanisław Sławiński szli­
fierz Henryk Wahl posta­
nowili zwiększyć wykona . .ie 
swych baz I ograniczyć ilość 
braków. 
Zespołowe zobowląlan la 

podjęła brygada młodzieżowa 
tokarzy w sk ładz ie: Cholewek, 
Gatner, Kmiotek. zob>wiązu­
jąc się przekraczać normę o 
10 proc. Brygada młodzieżowa 
tokarza Piaseckiego podniesie 
wydajność o 3 proc. i zmniej­
szy zużyci e narzędzi o 50 proc . 
zespól tokarza Kosiarski ego 
postanowił wyrabiać średnio 
140 proc. normy i zmniejszyć: 
zużycie narzędzi o 20 proc. 

W prezydium akademii za-
\ siedli przywódcy Francuskiej 
Partii Komunistycźnej oraz 
przedsta w iciele demokratycz­
nych warl;tw społeczeństwa. 
Akademię zagaił członek Biu­
ra .J'olitycznego FPK Marcel 
Cachin. Referat o życiu I 
działalności Lenina wygłosi! 
sekretarz FPK August Le-
coeur. 

Walka o jakość 
naczelnym zadaniem 

budownictwa mieszkaniowego 
WARSZAWA, 22. t. 

ró w 
. złożył hołd 

p a mięci bohate 
Powstania · Styczniowego 

WARSZAWA, 22. l. 
l)nla 22 bm. - w 90 rocznicę wybuchu Powstania Sty­

czniowego, lud Warszawy złożył hold bohaterskim bojow­
nikom o niepodległość i prawa ludu. 

Przed domem przy ul. Wł- nla rewolucjonistów - Polskę 
dok, w miejscu , gdzie w roku sprawiedliwości społecznej". 
1862 mieściła się główna sie- Następuje uroczysty mo­
dziba tajnego Centralnego ment odsłonięcia tablicy pa-
Komitetu Narodowego - or- miątkowej. 
ganizatora Powstania Stycz- Pod tablicą mł.ll._dzież szkol­
niowego, zgromadziły s ię de- na złożyła wiązai'iłi kwiatów. 
legacje robotników stol~cz-
nych fabryk, młodzież szkolna N · 
i żołnierze WP. OW I podsekretarze stanu 

Prezes Rady Ministrów mia­
r.owal obywatela inżvniera 
Franciszka Kaima pod<ekre­
tarzem stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa. 1 

* • * 
Prezes Rady Ministrów mia­

nował obywatela Leona Chal­
na podsekretarzem stanu w 
Ministerstw ie Pracy i Opieki 
SpołeGznej. 

i\Al1ADA KURESPO!\'DENCY INA 

f·~ UJAWNIAM\' 
i I NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 

Jan · Koszarelc 

. PRZEWODNICZĄCY NA· 
RADY : 

- Prosimy o zabranie glo~u 
majstra z ZPB im. Okr!ei;­
JANA KOSZARKA. 

Ju tro. to jest w sobot~, w 
dyskusji glos zab ierze tow; 
Rotberg. naczelny inżynier 

ZPZ im Wiusny Ludów. 

Przypominamy jeszcze raz, 
że wszelkie wypowiedzi i u-· 
wagi, zw i ązane z naszą wielką 
n aradą dyskusyjną. przesyłać 

należy na adres: Redakcja. 
„Głosu Robotniczego" ul. 
Piotrkowska 96. Dział Włó­
kienniczy . 
(Wypowiedź Jana Koszarka 

i ZPB im. Okrzei zamieszcza­
my na str. 3). 

Masowe "prntesty' w .Trizonii 
w obronie 

posłów-komuna§IÓw 
BERLIN, 22. 1. bońskiego pismo proteskjące 

Jak wiadomo, Adenauer za · 
żąda! od Bundestagu pozba· 
wienia nietykalności posel­
skiej deputowanych z ramie· 
nia Komunistycznej Partii 
Niemiec. WywÓJa ło to falę 
protestów w całych Niem­
czech zach od n ich. 

I Jak podaje agencja ADN . 
mieszkańcy Norymbergi U· 
uchwalili rezolucję , wzywa .1 ą . 
cą depu towanych do parla­
mentu boński ego, aby wy•tą· 
pili przecl wko próbom pozba· 
wienia deputowanych komu­
nistycznych nietykalności po­
selskiej. Kobiety !)ieburga 
(Hfosja) przesiały do poszcze: 
gólnych frakcji parlamentu 

przeciwko tym niecnym za­
mierzeniom Adenauera 

Zarząd Główny Związku b. 
Ofiar Faszyzmu (VVN) w 
Niemczech zachodnich . w pis­
mie do przewodniczącego Bun· 
destagu, dr Ehlersa, protestu je 
kategorycznie przeciwko wnio· 
skowi Adenauera w spraw:e .. 
pozbawienia deputowanych 
komunistycznych nietykalno­
ścj posel skie.i Zarząd Glówny 
VVN wyraża oburzenie, że 
Bundestag zgodził się na pod­
jęcie debaty nad wn ioskiem 
rządowym oraz ~twierdza. że 
wniosek ten stanowi bezczelną 
prowokacj ę wobec sil demo ­
kratycznych i pokojowych w 
Niemczech za chodnich. 

Do realizacji ' tegorocznego plann produkcyjnego nasze 
budownictwo mieszkaniowe przystępuje pod hasłem: „Ani 
Jednej usterki w przekazywanych lokatorom blokach I osie­

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Do zgroma­
dzonych przemawia długolet­
ni dzia !acz polskiego ruchu 
rewolucyjnego - Franciszek 
Łęczycki. Ze skupieniem słu­
chają uczestnicy uroczystości 
historii bohaterskich walk 
powstańców .z 1863 r. o wol­
ną, sprawiedliwą Polskę. 

Franciszek Łęczycki charakte­
ryzuje rewolucyjny nurt Pow­
stania Styczniowego. Przypo­
mina nazwiska czoło,wych bo­
haterów - przywódców Pow­
stania, Jarosława Dąbrow-dlach". 

kó b d i t I 
skiego, Romualda Traugutta i 

w . u own c wa n e tylko innych. 
Szpiegowska banda ks. Lelito 

od wykonani a" pianu produk- . 
Dla omówienia zagadnień, 

związanych z realizacją tego 
hasła, zwołana zos ta ła w Cen­
tral11ym Zarządzie ZOR kon­
ferencja przedst<.: w1c!eli Dy­
rekcji Budowy Osied li Robot­
niczych z całego kra ju i przed­
stawicieli Centralnych Zarzą­
dów Budown ictwa Miejskiego. 

cyjnego, lecz w równej mierze 

1 

Mówca. krótko obrazui.e dal-
od poziomu j akośc i owego wy- sze wa lki . narodu pols~1ego o 
kon .v wanych obiektów. Na!e- wyzwolenie spo!eczne I naro­
ży również usprawnić w~pół- . d~;'e, dz1a~alnosć „Proletaria: 
pracę pomiędzy przedsiębior- tu , .sDKP L, Komumstycznei 
~twami wykonującym! robotv Partu Po , 1 O_r;1z PPR. . „Na­
budowlane, a aparatem za- szemu. po olen1u - . stw1erc:\Za 
opatrzenia. Pozwoli to usu- Franc1s:zek Łęczycki - przy­
nąć wiele niedociągnięć !st- pa.dl w 1;1dziale obowiązek re­
n iejących dotychczas w za- ahzowama wskazań naszych 
k resie jakości materiałów I u- poprzedm~ów. ZJednoczeni 

dokonywała. morderstw 
' 

W dalszym toku zeznań o­
skarżony podaje; w jaki spo.; 
sób przekazywał swe raporty 
szpiegowskie dla swych mo­
codawców z Monachium . . Ra­
porty te wysyłał on n~ różne , 
adresy. zarówno dn Niemiec 
zachodnich, jak I do Anglii. 
Innym ośrodk Iem łączności 
były tzw. skrzynki przedmio­
towe, z których jedna mie­
ściła się przy kaplicy w Bie-

lHu:il<ltStu , czy kwiaty rus11 "u ś11t~gu? 
- Nie, Ba s ień ko! Te kwiaty zlozyl.i tu tai p-rzed pomni­
lciem pc>IPglyC'h żolnienlJ rad zieckich wdzięczni w wy­
?Wo!enifi spod ok11pacj1 Jiitleruwsk•ei mienkuńl'y Łudzi. 

Fot. - ~~:t S'l.łlf r,hHr(" 

·Palacze · kotłowi 

na 

I 

odpowiadają 

apel Piecz)'nskiego 

Na' konferencji stwierdzono 
na podstawie doświadczeń z 

I roku 1!152, że dct y~hezai; prze­
kazywane użytkownikom blo-

1 ki lub części osiedli zbyt czę­
\ sto posiadały różne usterki i 
1 braki , jak np. wadliwie dzia­
i łającą insta lacj ę kanaliza cyj­
! ną, elektryczną czy gazową, 

l źle ułożone podłogi, nie wy-

1

, kończone klatki schodowe itp. 
N iedociągnięcia te były naj­
częściej usuwane dopiero po 
wprowadzeniu się lokatorów 
do nowych bloków. Fakty te­
go rodzaju powodowały z je­
dne] strony szkod~ dla lokato­
rów - ludzi pracy, z drugiej 
zaś były przyczyną zwiększa­
nia się kosztów budowy. 

W .i:elu podniesienia jakości 
oddawanych do użytku ob iek­
tów mieszkaniowych, należ.V 
przede wszystkim jak 
stwierdzono na naradzie - za-

. WARSZAWA, z2. \, stosować z cała konsekwencją 
z rółnych stron kraju naplywają meld unki 0 podejmo- zasadę, że dom czy osiedle 

waniu przez pa.la.czy kotłowych apelu Maksymiliana Ple· przed przekazaniem ~o lokato­
czyliskiego, wtywającego do wzmagania 1 rozszerzania wal- . rom winny być kompletnie 
kl -o oszczędność węgla.. wykończone tak. by załogi bu­

Podejmowane w odpowiedzi 
na ten CJpel · zobowi<1zania mają 
n a c~lu 7 mniejszenie ilości pa­
liwa . zu~ywanego na wyprodu­
kowanie jednostki pary, za-
11tąpienie wysokich gatunków 
węglę gor5zym1 asurtymentami 
oraz .- w zakładach przemy­
słowych - zmniejszenie zu­
życia pary do produkcji i o­
grzewania, .Poprzez lepszą or­
ganizację prac.-y i uspra wnie­
nia . ~~chni·~ne .• 

dowlane nie musiały potem 
krotnie mmeisze niż zużycie wykonywać w nim żadnych 
•węgla w piecach periodycz- dodatkowych prac. 

" * Apel ,Pa lacza szczecińskiego 
Maksymiliana · Pieczyńskiego 
.spotka! się z żywym zaintere 
sowan1em palaczy w dolno­
śł<tskich r.a klad<ich t>rzemyslo­
wych. 

W zakładach żarowskich z 
Inicjatywy pal;,czy aktyw 
techniczny opracowal szcze­
gółowo i "&realizował już przei­

·ście z wypału wyrobów w 
piecach periodycznych na wy­
pa l w oiecach ciągłych. Zu­
życie w-:gla w piecach ciąg­
łych, np. tunelowych i wielo­
komorowych, jest w stosunku \ 
do uzy!kanej produkcji dwu-

nych Opracowano nowe nor- Ucze>tnicy narady stwier­
my t~mperatur dla pieców dzili, że dla zwiekszenia dba-
tunelowych, dzięki czemu I !ości załóg budowlanych o 
zdolność przepustowa pieca • .iakość należy uzależniać pre-· 
wzrosła o 50 proc. , mie robotników I pracowni-

/ 

Zbrodniczy wyrok 
na 13 przywódców 

P a r tii Komunis lycznej USA 
NOWY JORK, 22. 1. federalny Dimoc:k odrzucil ten 

. wniosek. W związku z tym 13 
Prasa denos1, że ława przy- „ pl'zywódców partii komunisty­

sięg.lych wydala . o:zeczenle u • . cznej, wśród których znajdu­
znaiące 13 przywodców Ko.- · j · 3 k b ' t . El' b th 

· t · p t" USA ą się o ie y. 1za e 
~_,:i~1~fcti~~e~aru::e~ia ust~~~ Flynn, Claudia Jones I Betty 
Smitha _ reakcyjnej ustawy G~nnet'., zostało .osadzonych w 

0 „kontroli myśli". w.1ęz1eniu. Osk~rzonym: Perry, 
B1ttelman, Mmdel, Chamy, 

Obroftcy złożyli wniosek o Weinstone, Lannon, Johnson, 
wypl!szczenie oskarżonych na Weinstock, Trachtenberg I Je­
wolną stopę za kaucją . Sędzia rome _ skuto ręce , a następ­

r „„; ... ;~·~;::;~·~~·= ... ~·~::;:·~„·:~:·~:„·:;~„„ ..... „„„.„„.„„„„ ... „, 
~ pie rwszy odcinek powieści ł 

nie sk ierowano ich dO' spe­
~jalnego więzienia. 

„Nadzwyczajny Komitet O­
brony Praw Obywatelskich", 
który zajął się obroną przy­
wódc.-ów partii kom unistycz­
nej, złożył w związku z tym 
oświadczenie, w którym · pod­
kreśla, że orzeczenie ławy 
przysięgłych stanowi groźbę 
dla praw demokratycznych 
160 milionów Anerykanów i 
jeszcze bardziej podważa de­
klarację praw (Bill of right). 

\ Wiery Ketlinskiej I 
ł ot. i 

! „Dni naszego życia" I 
:ł . !.! 

• Czytajcie w jutrzejszym numerze: , 
: l 

i\ - O przedmowę a utorki, n11s:>isen11 specialni e " :1':,: 

C11a LzvteJnik6w „Głosu Ro-
botnicz e go'', · · 

ł O szkic r11d z1eckiego krytylca I. Gribowe o ~ 
i twórczości Wiery Ketlin1kiej • a 

; O orez szczegóły . dotycz11ce o trakcv1nego : 
i konkursu dla naszych Czyłel· J 
j ni c ze k. 
ittłłłUttłll l ł!ll Ulll l '• ł 191 1 111tltllllllłlłll l lłllll l lllllllł llllll l ll llllllllłlll!lłlllłltll ll lllł!!!,!l_!!.!łłltł l łUtłl 

„Komitet Obrony Praw O­
bywatelskich" podkreśla da­
lej , że orzeczenie ławy przy­
sięgłych opiera s i ę na fał szy­
wych zeznaniach św i a dków . 
przekupionych przez min ister­
stwo sprawiedliwości. Komitet 
wskazuje również na fakt za­
straszania ławy przysic;glych. 

rządzeń dostarczanych bu- we Froncie Narodowym p rzy 
downktwu. · bra~erskiej pomocy narodów 

Powołane zostały d e)- żvcla 
specj alne brygady, których 
zadaniem jest usunięcie w 
ciągu najbliższego kwartału 
usterek i wad, istniejącvch w 
budynkach już zamieszkałych. 

. Związku Radz1eck1ego, w o­
parciu o ~enialne wskazania 
Lenina i Stalina, pod k ierow­
nictwem ukochanego przywód­
cy naszego narodu - Bolesła­
wa Bieruta, budujemy Polskę. 
o jakiej marzyły cale pokole-

Faszystowska or~ynacja wyborcza „ 

uchwalona przez zauszników 
de Gasperi' ego 

RZYM, 22. 1. ca sie ustawę, uniem~żliwia­
Po trŻydnlowych, trwają­

cych niemal bez przerwy ob­
rada ch włoska• izba deputo­
wanych uchwaliła antydemo­
kratyczną ustawe o nowel or­
dynacji wyborczej oraz vo­
tum zaufania dla rządu de 
Gasperi'ego. Odbyły się dwa 
głosowania: w głosowaniu nad 
votum zaufania rzą d otrzymał 
339 głosów przeciwko 25; u­
stawa o reformie ordvnacil 
wy borczej została orzvięta 
332 głosami przeciwko 17. W 
~losowaniu nie wzięło udzia­
łu około 220 deputow anvch . 
Podczas głosowania deputo­
wani komuni styczni, socia l i• 
ści i lewicowi demokraci opu­
ści! i salę obrad, wznoszac o­
krzvki: „N iech żyje parla­
ment!" „Niech żyje konstytu-
cja I". 

Po zakończen iu posiedzenia 
odby ła s ię narada grup par­
lamentarnych komuni stycznej 
i socjalistycznej. Na naradzie 
tej uch walono, że delegacja, 
w skład której wejdą d eputo­
wani: Togliatti I Gullo (Par­
tia Komunistyczna) , N ennl l 
Tardietti (socjaliści) oraz Na­
ci (niezależny) , odwiedzi pre­
zydenta Republiki, Einaudi, i 
poinformuje go o sytuacji, ja­
ka powstał~ w związku z 
przy jęc iem rządowego pro­
jektu „reformy" ordynacji 
wyborczej. 
Komentując przebieg walki 

w parlamencie oraz inc.-yden­
ty, .iakie miały miejsce 21 bm. 
w Rzym ie, dziennik „Paese" 
E~wierdza m. In. w artykule 
wstepnym: 

j;;c przy tym nie ty lko dys· 
kusie nad nią, lecz na wet Z'll­

poznanie sie z jej ostatecz­
nym tekstem.„ Jest to praw­
dziwy faszyzm. Jest rzeczą 

niemożliwą, aby we Wło­
szech panowały nadal „czar­
ne koszule"„. Rząd wkroc.-zył 
na drogę wojny dom owej . 
1.iebezpieczną drogę„. Nikl 
jednak nie zamierza ulec tvm 
prowokacjom. nikt n ie za­
mierza nada~ Ich tolerować, 
o ile będą kontynuowane". 

i rabunków 
na polecenie-wywiadu USA 

W pierwszym dniu krakowskiego 11rocesu księży szpie­
gów I sabota.żystów - zeznawał w dalszym ciągu oskarżo­
ny Kowa.lik. 

Prokurator zgłasza fotokopie 
obrachunków dokonywanych 
pomiędzy szpiegowską centra­
lą „Rady Politycznej" w Mo­
nachium a „l_ngrid". 

Di:i takich to ludzi zaprze­
dających interesy swego naro­
du wywiadowi amerykańskie­
mu, ~enegatów współpr acują­
cych razem z bylyml hitle­
rowcami i katami narodu pol­
skiego - byłymi współpra­
cownikami gestapo, dla takich 

I 
to ludzi spiskujących prze­
ciwko - niepodległości I suwe­
renności naszego państwa, 
przeciwko naszym granicom 
na Odrze I Nysie zbierał In­
formacje szpiegowskie oskar­
żony Kowalik. 

Instrukcje 
szpiegowskie 

szły z 'Monachi um 
Na~tępnie osk<irżony Kowa- · 

lik w odpowiedzi na pytan ie 
prokuratora mówi o instruk­
cjach, jakie nadsyłał mu ośro­
dek monachij~kl: 

„Instrukcje byly różne: In­
strukcja co do pisania I od-

lanach k. Krakowa . 
czytywania tajnych pism, In- Urządzał je Kowalik na wY­
strukcja p. w„ pouczenie tech- padek, gdyby . zawiodły inne 
niczne sposobu pisania mel- środki łączności między szpie­
dun~ów: dokładność: i sposób gami. 
zdobywania wiad omości , in-
strukcja 0 zdobywaniu dgku- „Wybieralo sle - mówi o- I 
mentów 0 mostach ko!ejo- skarżany - jakąś kapliczkę 
wych, lotniskach, instrukcja o czy stare drzewo i tam wko­
spGrządzaniu skrzynek przed- ovwało sie s łoik czy puszkę 
miotoW,,ch w terenie, imtruk- . blaszaną. SłużJOIO to dla da­
cia · 0 wychowyw.iniu ludzi"; wania I odbierania meldun-

PROK.: Co zawierała in- ków". · 
strukcja p. w.? 1..1 d I" h 

OSK.; Pouczenia co do p!sa· IYtOr OWa I rannyc 
nia dokładnie od kogo się u- żołnierzy AL 
zyskało wiadomość:, wiek tej 
osoby, gdzie oraCTije, czy to Informacje szpiegowskie do-' 
są pewne wiadomości. 

W t · i· .,, prokurator starczali Kowalikowi zwerbo-ym m1e s.:u 
pokazuje oskarżonemu doku- wani ludzie. Korzystał on 
menty . Kowalik rozpoznaje je również z własnych obserwa­
Jako identyczne z instrukcjami cii. Wykorzystywał też - jak 
szpiegowskimi. które otrzymał się wvrazil gadatliwość 
z Monachium i znlszc.-zył ludzi. których wYCią~ał na 
przed aresztowaniem razem z rozmowy w autobusach, po-
lnny ml materiałami. • ciągaclj itp. 
Oskarżony rozpoznaje rów- Odpowiadająe na dalsze PY-

nież Instrukcje dotyczące spo- tania prokuratora, dotvczace 
~obów pisania I odczytywania okupacyjnej działalności o­
tajnopisów oraz objaśniające skarżonego, zeznaje on. że 
sposób używania „atramentu wówczas należał do NOW ra-
126" i „wywoływacza 66". zem z ks. belito, Chachlicą 

Szponderem. W latach orzed· 
wojennych I po wo.in.ie o­
sl"arżony nal eżał poza tvm do I 
Katolickie!(o Stowarzvszenia 
Młodzieży Męskiej, ~dz ie funk­
c:ję kierowniczą pełnił m. in. 
ks. Le!ito. · 

Werbunek 
do zbrodni 

W dal.szym ciągu zeznań 
oskarżony Kowalik potiaje ko­
go i w jaki sposób zwerbował 
do swej roboty szpiegowskiej . 
Zwerbowani przez niego lu­
dzie, to najczęśdej jak np. 
Piotr . Kamieniarz, lat 60. lub 
Wsołek byli członkowie 
Stronnictwa Narodowego. Wer­
bował również młodych ludzi, 
jak 2 synów Kamieniarza, od­
bywa.iąclch służbę wojskową, 
swego kuzyna, pracownika 
poczty - Tadeusza Miętę, 
18-letnią I renę Chaber - któ­
ra dostarczała mu rnformacji 
pisemnych o sprawach poli­
tycznych I mlodzieżowyth. 
Wykorzystał on równ i eż dla 
celów szpiegowskich 14-letn i ą 
dziewczynkę Drewniakównę, 
która nieświadomie zgodziła 
si~ przyjmować dla nie~o listy 
z zag ranicy na swój adres. 

PROK .: Czy powi edziP!iście 
Drewnlakównie. do jakich <;e­
lów ją używacie? 

1 
OSK.: Nie, nie wtajemnicza-

łem jej. · ' · 
Oskarżony udawał przed 

Drewniakówną „dobrego wu­
jaszka", kupił jej trzewiki i 
dal trochę węgla. 

Skrzynki szpiegowskie 
w kapłicach 

kościelnych 

Opowiadając o swym udzia­
le w bandzie Szpondera i Le­
lito oskarżony zeznaje rów­
n i eż o napadzie tei bandv. \a. 
ki miał m1e1sce w drugim 
dniu wvzwolenia woj kra­
kow skiego. na oddział AL. 
wiozący swvch rannych żoł­
nierzy. Jak wiadomo oskar­
żonemu. został wtedv zamor­
dowany ranny żołnierz AL. 

W dai<zej części swych ze­
znań oskarżony opowiada o 
swvch kontaktach z Chachl!cą 
I Stefanią Rospoid Chachli­
cv w reczyl on atfRment SVf"l1-
patyczny do pisania szpie­
)!owskich raoortów Poza tvm 
zlecił on Chachlic:v opracowa­
n ie raportu dla ośrodka mona­
c'ii iskiego o arf!sztowaniu He­
leny B11dzia•zek. Oskarżone .i 
Rospond Kowalik załatwił 
przesianie książki z raportem 
do Szpondera. 

„Całkowite bezprawie stalo 
s i ę faktem. Bezprawiem iest 
zniesienie prerogatyw parla­
mentu ; bezprawne s ą akty 
władzy wykonawczej, d oko­
nane w tycl1 dniach z u­
szczerbkiem dla wladzy usta­
wodawczej: bezprawiem je>t 
również pozbawienie narodu 
prawa wyrażania swei opinii 
i protestu . bezprawnym I nie­
legaln ym jest wreszcie fakt. 
że d rogą gnałtu. przypomina­
jącego zamach stanu, narzu-

N A ZDJ l';CIU : wikary parat it Rab .a-Zdrói. ks . Józej Le· 
lito, prz11 środka ch technicznych., lctórymi poslugiwcil sie 

w pracy WIJWiadowczej. 

Jako „skrzynki porztowe" 
Kowalik używał również adre­
sów 60-letniego Jana Steczko 
i Jadwigi Steczko. 

Następnie oskarżony Kowa­
lik w obszernym wvwodzie o­
mawia swą współprace z ks. 
Le!ito. Z ks. Lelito oskarżo­
n y utrz.vmvwał kontakt ie~ z­

cze przed nawi<1zaniem współ­
p racy z ośrodkiem szpiegow­
skim w Monachium Odwie­
dzał go w okresie. kiedv ks. 
Lelito obawiając się areszto­
wania za przvnależność do 
nielegalnej on~an i za cji pod 
zmienionym nazwiskiem u­
krywał sie na Ziemiach Za-

{Dalszy ciąg na str. 2) 
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SZ~,jka przestępC.ów z k~rii arcybiskupiej W obron e Rosenbergów 

uprawiała szpiegostwo 
(Dalszy ciąg ze str. 1) NOW, bezp~średnio zaś po 

• 
zdradę I 

chodnich. Na pytanie proku- wyzwoleniu - do bandy ta­
ratora, co Kowalik wiedzial 0 szystowskiej, która dokonywa­
ówczesnej bandyckiej działa!- ła napadów rabunkowych i 
ności ks. Lelito, oskarżony ze- morderstw politycznych. 
znaje: · W 1947 roku ks. Lelito u-

„Ks. Lelito zorganizował jawn~I się, pockijąc jednak wy-
bandę, która napadła na fa- lączme dane o swej dz.ialalno­
brykę w Skawinie, rabu.iąc ści w czasie okupacji. 
t~m pieniądze i maszynę do 03karżony d<i winy przy~na-
pisania". j~ się. Na pytanie przewodni-
Oskarżony stwierdza rów- czącego sądu, ks. · Leli to ze­

nit!Ż, że była mu dobrze zna- zr1'je, że jego szpiegowska 
n;.i szpiegowska robota ks. Le- działalność zaczęła się od nie­
lite. winnej korespondencji, nawią-

L~lito -'pseud. , ,ł<icha" 
pr?yYf'.ódca 

organizator bandy 
Prokurator przedstawia na~ 

stępnie oskarżonemu list pisa­
ny przez Szpondeta do oskar­
żonego, w k1órvm Szpondl?r 
m. in. pisze, iż kontaktowan ie 
się Kowalika z „Kichą" jest 
niebezpieczne. Na pytanie pro­
kuratora , kto to _jest „Kicha" 
oskarżony wyjaśnia, że „Ki­
cha" to pseudonim ks. Lelito, 
używany w korespondencji ze 
Szpo.1derem. 

W Jn3 l r. Kowalik spotkał 
się z ks. Lelito w lesie ty­
mańskim, gdzie obydwaj wy­
mien ili mic;dzy sobą informa­
cje o swej wspólpracv szoie­
gowskie.i z ośrod kiem mona­
chijsk im. 
Końcnic zeznania oskarżony 

opowiada, jak ukrywał się· 
przfi>d aresztowaniem. W tym 
czas!e napisał oi:i do Szpon­
dera o are~towaniu Chachli­
cy i innych, prosząc o pomoc 
dla siebie. Zapowiedziaria P:\" 
moc do dnia aresztowania 
Kowalika nic nadeszła. 

.1 eszcze przed aresztowa-
niem, oskarżony czując, że 
grunt pali mu się po::! noga­
mi, wtajemniczył w szczegóły _ 
swe.i pracy · szpi~gowskicj 
Wsolka, wyznaczając go n:i 
swego nastP,poę. 

Na pytanie obrony, co wply­
n~lo na ukształtowanie się je­
go światopoglądu - oskarżo­
ny odpowiada, że był pod 
wpływem ks. Lelito jako o­
piekuna Stowarzyszenia Kato­
lickiej Młodzięży Męskiei. 

zanej z Janem szponderem w 
marcu 1951 roku za pośrednic­
twem Heleny Budziaszek. O­
trzymał on początkowo po­
.zdrowienia od znanego mu bli­
sk? NSZ - owskiego bandyty, 
ktory zbiegi do strefy amery­
k~ń.'ikiej Niemiec zachodnich. 

W następnych listach Szpon­
der pytał oskarżonego o różne 
sprawy natury ogólnej, następ­
nie doradził, aby na niektóre 
pytania odpowiadał tajnopi­
sem. W jednym z listów o 

. treści prywatnej Szponder u-
mieśc i ł zdanie: „Dobrze jest 
chore gardło przepłukać ... nad­
manganianom potasu". Lelito 
od razu domyśltl się - jak ze­
znaje - że trzeb3 „przepłukać" 
lif>t. Po •wywołaniu okazało się, 
ż2 list zawiera żądanie nad­
sylania wiadomości o charnk­
t~rze szpiegowskim, jednocze­
śnie lifit zawierał · dokładne 
instrukcje posługi wania się 
tajnopisem. 

1 
W połowie marca 1952 roku 

na pod.any przez oskarżonego 
Lelito adres przyszła od Szpon­
dera p9czka, zawierająca in­
strukcje szpiegowskie, illlltruk­
cje, dotyczące tajno-pisania, 
Żl:'.da nia w sprawie zorganizo­
wania sieci korespondentów -
informatorów szpiegowskkh, 
notatka zapowiadająca nade­
słanie następnie szczegóło­
wych tematów roboty szpie­
gowskiej, 4.000 zł, oraz wy-
cinki z reakcyjnej prasy 
emigracyjnej, jak również 

kilka kartek z biuletynu 
wydawanego przez ekspozytu­
rę monachijską tzw. „Rady 
Polityczne j". Obok materia­
łów szpiegowsko - dywersyj­
nych paczka iawierała rów­
nież artykuły żywnościowe i 
rólne inne przedmioty użyt­

kowe. ' 

„Starski" w Londynie, mel­
dunki szpiegowskie dotyczą­
ce życia społeczno-polityczne­
go w kraju: o działalności 
kleru w Polsce, o nauczan iu 
w szkołach, informacje o wła­
dzach bezpieczeństwa i MO 
i inne. 

Tematy te opracowywał o­
skarżony Lelito zgodnie z na­
desłaną mu przez Jana Szpon­
dera szeroką instrukcją. 0-
skArżony Lelito stwierdza na­
stępnie, iż otrzymał on pole­
cenie od Szoondera wyszuka­
nia szpiega z okolic poza wo­
jewództwem krakowskim. 

Spekulacje walutą 
i towarami 

zeznaje, że raporty szpiegow. 
skie starał sią wysyłać z róż­
nych 1miejsc kraju; z Krako­
wa, Chrzanowa, Katowic itd. 
często za pośrednictwem ki/ 
Szymonką.. 

Adresy szpiegowskie 

w brewiarzu 
W toku dalszych zeznań 

osk. Leli to przyznał się do 
przesiania 7 - 9 raportów 
szpiegowskich, w czym trzy z 
nich pisane były $ympg tycz­
nym atramentem nil stroni­
cach wysyłanych drogą poci;­
tową książek. 

Sąd przedstawia oskarżone­
mu książki, które zakupił Le­
lito w cęlu napisania na nich 

W końcu kwietn ia 1952 r raportów szpiegowskich. Jed­
o?karżony otrzyma! dyspozy~ na z tych książek - poezje i 
CJę zorganizowania w bez- nowele Mar ii Konopnickiej 
piecznym mi~.lscu „skrzynki została - jak przyznał oskar­
przedmiotowei" dla przekazy- żony - zakupiona w 2 egzem­
-Aama raoortów szp· il , plarzach. Jeden przesłany zo­
skich. Przejeżdżając w ~w?ą~: stał do centrali szpiegowskiej, 
k drugi zaś pozos-tawil Lelito 

u z "'.ezwaniem do chorego sobie. Te dwa egzemplarze 
ks. Lelito jak zeznaje - miały' służyć do sporządzania 
WVl'.latrzyl takie bezpietzne umownego szyfru. 
mieisce przy kościółku św. Żywe poruszenie powstaje 
Krzyża . na Obidowej. Tam też wśród publiczności, gdy osk. 
udał się z pracufocym z nim Lelito przedstawiony zostaje 
w jednej parafii wikarym jego brewiarz, w którym u­
osk. Szymankiem i w pobliżu . kryta została notatka z adre­
kościółka wykopał ciupagą sem zagranicznego kontaktu 
dołek na słoik, który następ- szpie~owskiego. 
nie skrzętni,zamaskował. o~ „P iętnaście lat mam już ten 
skarżony zeznaje, że ks. Szy- brewiarz" - mówi ks. Lelito. 
m'lPlq zna .ieszcze ze studiów W toku dalszych zeznań os.le 
na Wydziale Teologicznym. W Lelito przedstawia ,sądowi' źró­
marcu 1952 r. Lelito wtajem- dla _swoich informacji szpie­
niczyl Szymonka w szczegóły gowskkh, wyjaśniając, że o­
swego szpiegowskiego proce- bok własnych obserwacji z te­
deru, wręczył mu otrzymane renu województwa krakow­
od Szpondera materiały i po- skiego zdobywał wiadomości 
dziel i ł się atramentem sympa- przy pomocy · · przygodnych 
tycznym. Oprócz pomocy w spotkań z ludźm:! znajomymi i 
t:rządzeniu „skrzynki przed- nieznajomymi. 
miotowej" ks. Szymanek na- PROK.: Orkarżony wciągal 
stręczył ks. Le!ito w charak- ich do rozmowy? 
terze skrzynki pocztowej 60- OSK.: Tak, kiedy byłem ko­
letnią Marię Pieprzyk z Bo- ło kościdła, albo też sami się 
cheńskiego, wykorzystując oni do mnie zwracali. Stawia­
fakt, że była ona u niego u- Iem im pytania o to, co mnie 
przednio gospodynią domo- ir:teresowa.ło. · 
\vą. Ks. Lelito w dwukrot- PROK.: Oni ufali oskarżone­
nych rozmowach doszedł z mu jako księdzu? 
Marią Pieprzyk do p0rozumie- OSK.: Tak jest. 
nia i przekazał jej adres do 
Uonachium. 

Osk. Lelito stwierdza dalej, 
że za swą działalność szpie­
gowską otrzymał drogą prze-

Kuria krakowska 
Nastc;pnie Sąd przechodzi do 

przesłuchania oskarżoner.o ks. 
Leli to. 

NSZ-owiec 
w sutannie 

Ks. Lel ito, 38-letni zażywny 
mę.i:czyzna posiad.ah1cy wyż~ze 
wykształcenie, uprawiał dzia­
blność szpiegowską w intere­
s'e Watykanu i imp~rializ -
mu amerykańskiego. Już w 
czasie oku pstji należał on 
wraz z Janem Szponderem do 
faszystowskiej organizacji 

„J a po tej paczce odpisałem 
mu zęzpaje ks. Lelito -
dziękując za przesJ•lkę, a na­
stępnie zawiadomiłem, że na 
tem:i.t kościoła p!'ześlę m11 
wi:ldomości w książce z baj-, 
k::i.mi". 
Nawiązana w ten sposób 

w~n"łpr~ca szniegowska ks. 
Lelito z ekspozyturą mona­
chi.iską szybko rozwinęła się 
szerzej. Oskarżony Leli to 
wysyłał na różne adresy, ro. 
in. „Władysław Bury" oraz 

- sylek pocztowych trzykrotnie 
kwoty 4.000, 6.000 i 10.000 zł, 
łącznie więc sumę 20 .000 zł 
oraz bogate paczki z· gardero­
bą i artykułami żywnościowy­
mi. K5·. Lelito postanowi!, jak 
mówi, za część otrzymanych 
pieniędzy zakupić materiały 
tekstylne, które można prze­
chowywać. a następnie dobrze 
sprzedać. Przeprowadzen'e 
tych zakupów powierty! ks. 

patronowała 
szpiegowski1::j 

_roboci~ 
Szeroko omawia oskarżony 

Lelito poważne źródło in­
formacji szpiegowskiej, jakim 
była dlań kuria metropolital­
ns w Krckowie. Potrzebnych 
wywiadowi informacji udzie­
lali mu dwaj notariusze kurii 
metropolitalnej - 1 ks. Jan 
Pochopień i ks. Wit-Modest 
Brzycl~i. Obydwaj byli poin­
formowani o szpiegowskiej 
dz ia łalności ks. Lelito i zdawa­
li sobie sprawę - jak stwier­
ć •a oskarżony - że wysianie 
wiadomości za granicę może 
nr.razić na odpowiedzialność 
przed władzami.„ 

Sz:vmm1kowi. 
W d;ilszym ciągu oskarżony 

NA .ZDJĘCIU : Brewiarz ks. teiity Józefa z adresem kontaktowego punktu wywiadowcze-
go z zagranicą. CA~ 

I Prowokacyjne wtargnięcie 

PROK.: Nie przed kurią? 
OSK.; Nie, Pochopień p-0-

w!edzial. że w kurii to n ie jest 
tajemnica, bo są to rzeczy zna­
ne. 

Te słowa osk. Lelito wzbu­
dzają zrozumiałe poruszenie 
wśród zębranych na sali. 

Oskarfony Lelito podaje, że 
wiele wiadomości potrzebnych 
muc do wysłania za granicę 
po.'.hodziln ze spr8wozdań, nad­
clrn<lzHCV<"h do kur:i z pamfii 
po rekolekcj~Ćh czy m isjarh, 
n 1 ręce notariuszy k11rii ks ks. 
Pocho!"'icnia i Brz:vckiego. Os­
karżony oświadcza, że nie 
wnystkie informacje uzyski -
wane ta drogą bvły mu konie­
czne. „Przy innych oknzjach, 
przy spowiedzi.ich wielkanoc­
nych i w rozmowach to sły­
sz3 Jem" - mówi ks. Lel'to.· 

Ks. Lelito wyjaśnia dale.i, że 
pn zatrzymaniu przez wład7.e 
Heleny Rurhiaszek - agentki 
sieci wywiadu. gdy zai~tni. ~łFI 
grożha jego aresztowania. za­
wia'"'cvnił o tym osobn:vm li­
stem swoi.eh mocodawców za 
~ranicą. n równocześnie ud~I 
się <lo kurii .metropolitalne.i w 

szpiegowską robotą. Wówczas 
to arcybiskup zapewnil oskar­
żonego, że przy sprzyjających 
warunk~ch pi;zeniesfe go na 
inną pa raf ię. 

PROKURATOR: Jak mogla 
powstać taka sytuacja: oskar­
żuny wiadomości szpiegow.;kie 
czerpie od 2 nota riu~zy kurii i 
w lokalu kurii, a gdy wła dze 
paóstwowe są na tropie dzia­
łalności szpiegowskie j oskar­
żonego, oskarżony idzie po ra­
tunek do biskupa sufragana, a 
wreszcie do arcybiskupa? 

"'.' Hyde i:ar_k w L?ndy;iie odbył się ,wiec, na ktÓTlJm dziesiątki t si c ludzi doma 
się uwoimcnia mal~onkow Ros,en?ergow, którzy zli udzla! w walce 

11
0 ~otój zostali sk~~~~ 

ni na smierć przez amerylcańskich satrapów. 

OSK.: ,.Wiedziałem że ku­
ria metropoUtalna je~t wrogo 
nastawiona do Polski Ludo­
wej". 

Oskarżony zeznaj e, że kuria 
przeciwstawiała się podpisy­
waniu Apelu Sztokholmski~o. 

Księża Łoazi i wojewód.ztwa Wykrętne 
oświadczeni~ 

Adenauera Szpiegowskie I 
konferenc;e 

arcybiskupa Sapiehy 
w Watykanie . 

połępiafą zdecydowanie 
zdrajeÓn' i szpie-gów 
z kurii krako1ł'skiej 

BERLIN, 22. 1. 

W tych dniach Adenauer 
zabrał głos przez radio i na 

W r. 1919 kuria metropoli­
talna rozesła ła zawiadomienia 
i instrukcje do wszystkich pa­
ra~ii, w których nakazywała 
wywieranie wpływu na para­
,fian, aby - jak stwierdza 
oskarżony - „odsuwali się od 
ustroju Polski Ludowej". 

„Wiadome mi było - zezna­
je następnie ks. Lelito · - że 
jeżeli chodziło o kardynała Sa· 
piehę , to w czasie wyjazdów 
swoich do Rzymu, do Waty­
kanu, s.poty kał się tam z róż­
nymi osobami, przebywający­
mi na emigracji, z którymi 
ukladat program przeciwsta­
\·-ri~nia się rzeczywistości pol-

Dnia 22 bm. odbyło się roz­
szerzone plenum Komisji 
Księży przy Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję w Łodzi, które zgroma­
dziło kilkudziesięriu księży z 
terenu Łodzi i województwa 
łódzkiego. 

Posiedzenie poświęcone . by­
ło omówieniu uchwał Kongre­
su Wiedeńskiego i uchwały 

rządu z dnia 3 stycznia br. 

Wygłoszone referaty oraz 
dyskusja nacechowane były 

troską o zachowanie pokoju 
oraz zrozumieniem roli i za-

czyni&ć się do _trwałego i po- posjPdzeniu Bundestagu, usilu­
kojowego szczęścia Polski Lu- jąc . zbagatelizować znaczen;e 
dowej, do realizacji Programu I niektór1ch ostatnich wydę­
Frontu Narodowego. Równo- i rzęń, świadczących dobitnie o 
czesme, wyrażaiąc oburzenie i postępującej faszyzacji Nie­
w związku z przestępczą dzia- miec zachodnich . 
łalnością ośrodka zbrodni i Adenauer oznajmił, że w 
szpiegostwa w kurii krakow- Niemczech zachodnich nie ma 
skiej , zebrani w imieniu ogó- rzekomo niebezpieczeństwa 
lu duchowieństwa naszego 
województwa zdecydowanie f:s~yzm~ że _tzV:. „demok~a­
potępili zbrodnicze występki 1 CJa _ bonska me Jest zagrozo­
szpiegów i zdrajców z kurii na. 
krakowskiej, _ wysługuj.ących W związku z oświadczeniem 
sii: za judaszowe srebrniki a" Adenauera agencja ADN 
merykańsko-hitlerowskim lu- przypomina, że zaledwie przed 
dobójcom. 3 miesiącami na posiedzeniu 

skiej". / dań, jakie w ruchu obrońców 
Wyj:iśniając dokładniej, z pokoju mają do spełnienia r-------------­

k~m spotykał się kardynał Sa- I księża. W czllsie obrad wska­
p1eha w Watykanie, ks·. Lelito zano na zbrodnicze knowania 
mówi!_: „~?-ders, Pappee, rząd imperializmu amerykańskiego 
londy_nsk1 1.obecny arcybiskup i jego agentur w kraju i za 

Bundestagu 22 października 

ub. roku Adenauer przyznał, 

że liczne ważne stanowiska w 
bońskim aparacie rządowym 

obsadzone są przez siły faszy­
stowskie. Jak wynikało z jego 
ówczesnych danych, w samym 
tylko bońskim ministerstwie 
spraw zagranicznych znalazło 

się 158 byłych urzędników ~i­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Ribbentropa. 

Gawhna. Słyszałem o tym z · · 
ust samego ks. kanclerza Ma- granicą oraz konieczność d~l~ 
z<inka. Poza tym ks. biskup szego umacniania zwartosci 
r.ospond mi wspomina!, a na- Fron tu Narodowego. 
wet sam kardynał Sapieha, że 
tam byli też oficerowie szta­
bowi armi i amerykań'skiej i 
przedstawiciele Polonii amery­
kańskiej". 

PROK .: A ile razy 'kardynał 
Sapieha jeźdz.ił do Rzymu? 

OSK.: Mnie znane są trzy 
wyjazdy do Rzymu, w roku 
l 946 l948 i 1950. W pierwszym 
wy_ieździe wziął udział ks kan­
clerz Mazanek i ks. Wistat ja­
.ko kapelan, a potem dwa ra­
zy jeździł ks. Szmidt. 

W dalszym ciągu swych ze­
zna11 k.11. Lelito stwierdza~ że 
urządzane były kursy dla du­
ct,ow leństwa, na których -
n a stawiało się duchowieństwo, 
dawa to instrukcje jak oddzia­
lywać na społuezeń~two, aby 
odlączylo się od rządu". 

(Dalsz11 ciąg sprawozdan,ia 
w_ numerze następnym). 

W referatach i dyskusji jak 
również w przyjętej na za­
k01'lczenie obrad rezolucji zna­
lazła również swe odbicie 
sprawa księży - zdrajców, 
kryjących się pod opiekuń­

czymi skrzydła.mi kurii arcy­
biskupiej w Krakowie. 

- Potępiamy zło, jakie zro­
dziło się w Krakow'ie, prote­
stujemy przeciw nadużywaniu 
godności kapłana dla celów, 
które nie mają nic wspólne­
go z religią, a które służą 

śmiertelnym wrogom· naszej 
ojczyzny - oświadczył ks. 
Matuszewski. 

Również z wypowiedzi in­
nych księży i z przyjętej je­
dnomyślnie rezolucji wynika, \ 
że księża - p:i.trioci pragną 

I swoją postawą i pra7ą przy-

Zakończenie 
obrad 

Międzynarodowej 
Federacji 

Znany jest równi ez -po­
wszechnie fakt, że wszystkie 
kierownicze stanowiska w boń­

W ARSZA W A, 22• 1. skim - nie oficialnym na ra­
Od 15 do 20 stycznia )953 ro- zie - ~inisterstwie wojny za­

ku obradowało w Warszawie jęte są"przez oficerów i zbrod­
Biuro Wykonawcze Międzyna- niarzy wojennych z Wehr-

m<ichtu hitlerowskiego. Za­
rodowej Federacji Związków trudniono tam 77 byłych oficP-

lwiątków Zawodowych 
Nauc~yciełi 

Zawodowych Nauczycieli (FI- rów sztabu generalnego i 23 
SE). W konferencji wzi~li u- by!ych oficerów n3rzelnego 
dział przedstawiciele 11 kra- dowództwa Wehrmachtu. 
jów Europy, Azji Ameryki Głównymi współpracownikami 
Łacióskiej. nteoficjałnego ministra wojny 

Na zakończenie obrad u- Blank<. sa generałowie hitle­
, . rovrscy Speidel, Heusinger, 

c.1walono rezoJucię oraz apel Wenk, Schwerin, Schweppen-
Brnra Wykonawczego F'ISE do I burg, Cruewell, f>foertsch, 
nauczycieli całego świata. Det levsen i von Ravenstein 

, 

Kuria . czeka lla wO jnę 
Drugi dzień procesu pozwo­

li! nam blizej wniknqć w ta­
Jemnic:ę pracy kurii krakow­
skiej. Zeznawali bowiem dwaj. 
oskarżeni , wysocy funkc:Juna­
riusze kurii, ks. Pochop •efi i 
/es. Brzydci . Oni to byli infor­
maturami szpiega ks. Lelity. 
Obaj zdawali sobie sprawę z 
tego, że wspó!praeują ze szpie· 
giem. Ks Brzyclci, kióry ? nie­
jednego viec:a jadt ch!eb, sta­
ry , doświadczony wyga, drugi 
po zmarłym kanclerzu ks. Ste­
f u.ni.e Mazanku czołowy czlir­
nugieldziarz Krakowa, pytut 
nawet ~,~lity, <:Z1J 11ie uważa, 
że przeka;_ywanie wiadomo~d 
z.a granicę IJ!!!C{czone jest z n ie­
bezpieczeń stwem Nie ma wi~c 
żadnych w~tpiiu;ości: księ.!a 
Podwpie ·ń i Brzyck i z calą 
świadumuśdą µomaga!i Let1-
cie w szpiegostwie. 

Ale jak to się stato, że zgo­
dzili się na wspólp racę z Le­
f.itq tak bez wahania, z miej­
sca, od ruro - spyta niejeden 
- i jakimi infurmacjami mo­
gli rozporządzać ci funkcjonu-

rodu - Wawet. Bomby mialy 
. być amerykańskie. 

Ks. B rzyc:ki potwierdzi! Opi­
T(ię Pochopienia - ,,ustosunko­
wanie s·ię zmarłego kardynnła 
do Polski Luduwei byto wro­
gie" - o.~wiadczyl krótko . da­
iąc do zrozumienia, że on tak­
że pod.ziela! poglqdy swego 
zwierzchnika. 

A więc któż w kurii mógł 
schwycić za rękę Pochopienia 
i Brzyckiego, uniemożliwić im 
wejście na drogę szpiegostwu? 

pod Bielsko-Biotą. I oto 07!'; 
pruboszcz, stal ~ię „bohate· 
rem" artykułów rriiejsc:owcj 
prasy. Pismo „Edto Beskidz­
kie" zamieszczało długie sąź­
mste artykuły o antypo!.kiej 
f:Justawie ks . Brzyckiego, któ· 
ry idqc na rękę niemieckim 
kulakom rugowa! język poiski 
ZC' swojej parafii. Nic też 
dziwnego, że 25-lecie kaplaf.­
stwa Brzyckiego święcono w 
ChełstoU'ie w ięZ11ku niemie· 
ckim. Zgromadzeni wiejscy 
bogacze wznosiri gromkie 

· okrzyki: „Unser Pfarer 
dreim.al hoch!" 

Ks. Brzy~· lci otrzyma! od 
su; ych kułackich parafian w 
p•Jdarun':u futra t meble Pol­
scy kat•>licu zaś, clt!opi mato­
rolni i średnioroini, zmuszeni 
byii przez przystąpienie do 
strajku kośc:ieLncgo -przypcm­
nieć le.I. Briy!'kiemu 1ego 
prawdziwe obowiązki. 

dzieiić z bliźnimi. Magazyno• 
wal swoje skarby w mieszka-
11iu, coś niecoś sprzedawa! po 
Si onycri cenach, duża część Le­
kars tw ulegta zepsuciu. Obser­
watorzy procesu zadawali sobie 
PVtan.ia, He drogocennych rze­

'c?y musialo się znajdować w 
mieszkiniu potentata czarnej 
gield!I ks. Mazanka.„ 

Ks. Brzycki nie miał skrupu­
łów, kiedy wypadało pomóc 
wrogom Polski Ludowej. Prze· 
chowywat dwie walizy szpiega, 
faszysty ukraińskiego, grecko­
katolickiego księdza Demka. 
No, a wreszfie w cze;·wcu 1952 
roku wszedł w kontakt z ks. 
Le!itą. Łańcuch zdrady zostal 
zamknięty. Czarnogietdziarz 
slużyl niemieckim kulakom, 
pomagał faszystom ukraińslóm, 
sam w eszcie jq! się roboty na 
rzecz wvwiadu USA . Wszystlco 
jasne· i zrozumiale. No, bo ks. 
karc!ynał Sapieha i jego oto­
czenie, jah' mówi! ks. Poclio­
pień, Liczyło na wojnę ... 

ProlPsl 
młodz :~ży polskiej 

przed w ko 
przPśladowan:om 

:;tudentów 

sarnolotu \wojsko\vego USA 
na łeryłor ;u1n Chin -Ludowych 

Kr~ kowie. aby przedsla wić swo­
ją sytuację. ,.Udałem się -
mówi oskarżony Lelito - do 
kurii metropolitalnej w Kra­
kowie do księdza arcybiskupa 
Baziaka, jako tymczasowego 
ordynarlusza, z .prośbą o prze­
niesienie mnie, a!e nie zasta­
tem go. Był ks. biskup Ros· 
pond. Poszed!Pm do niego i 
orzęd~tawilcm mu swoją pro­
śbę. Powiedziałem, że krewna 
Szpondera, Budziaszek Helena , 
została aresztowana. Ponieważ 
ona została aresztowana, a wic­
r!ziała, :i:e ja miałem kontakt ze 
Szponderem, więc przypusz­

1 
riusze administtacji kościel11ej? 
Przecież s•piegu nie obchod.;;:i 

Kuria arcyhiskupfa rozpo­
rządwłn ł wieloma interes"iC\­
cymi .npieg,1 Lelito informa­
cjami Odczyta no na ruzprau:ie 
f"agment sprawozdani.a z dzia· 
lalności pewnego prnbostu:a. 
Niewiele miuło to. wspólnego 
ze sprawami wiary Wtu.kirt:ie 
byt to prec:yzyjnie spurzqdw­
ny raport, u'yliezaiqcy ilość 
fob ryk, stan zatrudniPnia, 
ilość spótdziel~i itd itd Je<itn 
z probo.~zczów uważa! za po­
żuteczne przekazywać do kurii 
c:l;arakterystykę P•>l itycznq 
swojej parafii i wyraża! ra· 
dość, że nie ma tam fabryk, 
co „chroni jego parafię Gd 
w.•trzqsów,- na ja kie narażrme 
sq parafie polożone w okrę­
oach przemy~!OWUC'h". Jak 
wynika z przecltożonych przez 
prokuratora dokumentów . kar­
clynal Sapieha interesował się 
s:czeqóinie takimi np infor· 
madami, które dotyczyły awa­
rii w zaktadach pra<"ll l< uria 
wreszcie wys]Jfo la co petoii>n 
or.;res cza.ęu sprawozdan1a p(J­
litycnie wprost do Watykanu. 
Oskarżony Brzw·ki pr:epi<11-
wał jedno 2 nic h In roku lfl 18. 
Obejmowato ono tak.ie swoje­
ro rodmju „czę1'ć po tit yL·zną". 
Czyi można się więc d<iwić, 
:Żf ks. Lelito poszedł io k tv 
dym po informacje do kro­
kowskit h kurialistów. k.•i~:!:y. 
T'odiopien ia i BrzwkiP.no? 

Po wyzwoleniu k!t- Brzycki 
stat się uLubiertcem króla czar­
nogiełdziaT?y Krakowa i oko­
lic, kanclerza kurii, I~. Ste­
fana Mazanka. Od Mazanka 
sp1ywal na Brzyckiego stru~ 

m3cń !ask. F'unkcjonariu:,zom 
Si<<lu ziasza l czola obfity pot, 
kiedy wnusili na salę rozpraw 
„skromne podarunki" przeka­
zane Brzyckiemu od Mazanka, 
od rozlicznyC"h klasztorów oraz 
rzeczy nabyte osobiś.cie p~zez 
niego na czarnym rynku czyti 
jrik mów'q w Krakowie, „na 
t"ndecie". 

Kuria krakowska czekalu na 
wojnę. Czehaly też na wojnę 
skoiigacone z Sapieh.ą mag­
nacki" rody, których kufry i 
paki zamaga211nowano w Io· 
chach kurii. Tam, to brudnyc/l., 
ponurych piwnicach, pokrywa­
ly się pieśnią obrazy, gmł·y 
pasy słuckie, butwiały księgo-· 
zbiory ukryte przez rodzini: 

w Pa\islanit~ rrunN, 22. 1. 

W związku z krwawą masa­
kxą dokonaną przez polkję w 
Karachi na studentach pakis­
tańskich. domag'ljących się ob­
niżenia opiat za na ukę i po-

Agencja Nowych Chin , donosi. że w dniu 12 stycznia br. 
lotnictwo Chińskiej Armii Ludowe-j zestnelilo samolot ame­
rykański typ11 „RB-29", który w okolicy mlasfa Antung 
wtargnął do obszaru powietrznci;o Chin. 

prawy warunków bytu, liczne 14 członków załogi samolotu 
organizacj e studenckie całego wyskoczyło ze spadochrnnami, 
świata protestują przeciwko przy czym 3 spośród nich zgi­
teJ zbrodni. nęlo, a 11 wylądowało na te-

Rada naczelna Zrzeszenia ry to riL4m Chin i zostało wz\ę­
Studentów Polskich . przesiała tych do niewoli. Wśród wzię­
na ręce premiera rz4du Pa- tych do niewoli znajdu,ie się 
kistan.u depeszę protestacyjną. pułkownik John K. Arnold , 
W dep•'szy tej czytamy m. in.. dowódcu 581 pułku lotniczego 
„W imieniu polskiej młodzie- XII! amerykaóskiej dywizji 
ży studenckiej protestujemy lotniczej. 
jak najm.trzej przeciwko tej Zestrzelony samolot amery­
zbrodn :. Zarazem domagamy kański typu „~-29" wystar­
.się uwoln ienh aresztowanych tował _o godz. 17.30_ w dniu l 2 
studentćw. ukarania winnvch. stycznia br. z lotmska Jokata 
krwawych represji oraz za- w J aponii i o godz. 2L 15 wtar­
przest~nia prześladowań skiP-1 gnął do obszaru powietrznego 
rowan)lch przeciwko stud'!n- Ch i ńskiej Republiki Ludowej 
tom wkistai'.iskim,'.'.r .w rejonie Antungu. Jak wy-

• 

nika z zeznań jeńców, zestrze- czaro, że mogę być arcszi.-wa­
lony samolot „IlB-Z9" został ny". 
przebudowany z ciężkiego Prok.: - A co na to ks. bi-
bombowca typu „B-29" i skup .Rospond? 
specjalnie przystosowany do Osk.: - Ks. biskup powie 
prowad_zenia wywiadu lotni- dział, że mnie samo prze?riesie· 
czego i tzw. „wojny psychole- nie nie uratu.ie, żebym si• 
gicznej'', tj . do zrzucania na zwróril do ks.. arcybiskupr, 
>pndochronsc h szpiegów i dy- Jeżeli chodzi o niego, to, jeżeh 
wcrsantów. ks. arcybiskup będzie pytał, 011 

Jak podaje agencja No- doradzi. żeby mnie przenie!. 
wych Chin, minJster Spraw na inną pFlrafię. 
Zagranicznych Chińskiej Re- Arcybiskup Baziak przeb"· 
publiki Ludowej, Czou En-lai, w:ił wówczas w parafii Ni• 
w związku z wtargni~ciem sa- d:!!wiedź. Oskarżony Lelii•> 
molotu amerykui1skiego do ob- zwróci! się do niego; informu­
szaru powietrznego Chin wy-1 jąc go, podobnie jak biskLl"''' 
stosował do rządu Stanów Rosponda, iż .grozi mu aresz­
Zi:_~noczonych ostry pr~!est. _ towanie w związku z· jego 

I 
Hotć ruzgrzeszeń i odpustów. 

N a te pytania !.Cdzielili odpo­
u:iedzi sami oskarżeni. By! ta­
ki moment, kiedy prokurator 
;adat układnemu i zręcznemr.& 
ks Pocfiopieniowi pytanie: 

- Gdzie ieży źródlo antJJ-
rolskiej polityki kieroumictwa 

· kurii, które zakazywało księ­
. żom podpisywania Apelu Sztok­i hoimskiego, t~d zia!u w pracach. 
. komitetów F'rontu Narodowe­
' go? Czy kuria itczy!a na to, że 
pa1i~two Luduwe będzie tol,ero­
wcić iei wrogq politykę? Jakie 
t · yly rachuby poiityczne kie· 
r 1wnictwa kurii? 

Ks. Pochopień zatarl nerwo­
v·o ręce i wreszcie pnwied1ia l: 
„Liczono na zmianę ustroju w 
,..yni.ku konfliktu zbrojnego z 
U'>A". 

A więc dzień p0 dniu, kiedy 
? wieży mariackiej rozlega! się 
'i.<•jna!, w pcilat"'U arl'yliiskup;m 
z•nmzono mod!y o to, by spa­
tty bomby 11a m iasta i wsie 
po!sl;ie - na skarb cu!ego na-

Księża P11choµień i Brzyrki 
nie wahali się pned przv~tq­
pieniem do akcji szµienuu;­
skiej Ks Brzyckiemu tres~tą 

ci ?;atal no<ć 11. n.flJllOłsk.11 to nie 
71 ierw.n11zM Od roku zt;.'14 byl 
pi c,boszczem w Chebtuwie 

I 

\V niesiuno na salę rozprau• 
23 kfipony welny i gabardin11. 
187 metrów podszewek, kiLka­
d.ziesiq. kilogramów kakao, 18 
lirrów wódek. dużą skrzynię 
wina. kHlcad~ieiriqt · kilogra­
mów cukru, pud!o vaµierosów 
paczln tna(·edoilskiego tytoniu, 
a wre«zcie olbn ymie ilości 
lekarstw. Lista ich zawiern 
110 po:iycji Same zanrnnrcznP 
specyfiki. Dość powiedzieć, że 
1 400 tabl< r11k kardiazolu. juki<' 
otrzymrll Brzy<:ld od Mazanka , 
zrlnine sq postawić nn nogi 25 
osób chorych n11 serce. Ks. 
C;·zut!d nie lubi! si~ jednulc 

Czartoryskich. Przechowywano 
t eż mapy majątków obszarni­
czych. Przecież Czartoryscy, 
Sapiehowie żywili nadzieję, iż 
po powrocie „starych, dobrych 
czasów" reforma roina zosta­
nie przekreśiona, a obrazy i 
inne dzieła sztuki zostaną 

przenie"ione znów do p:ztaców! 
Władza iudowa przekreśliła 

zamusły wrogów naszego -na­
rodu. Ks~ęgozbiory Czartorys· 
kich •;ą j u.ż umieszczone na 
Wawe!t:. - Zbrodniarzy, za­
przańc:ów, agentów wywiadu 
amerykańskiego , przesyłają· 
cych śmiertelnym wrogom 
Polski szpiegowskie · raporty 
dosięgla ręka sprawiedliwości. 

MARIAN PREIS, 
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Pod sztandarem ·Lenina, pod przewodem Stalina 
partia, komunistyczna i naród radziecki zbudują komuniz.._,, 

, .~ ~ 

·""~i 

Referat sekretarza KC KPZR tow. N. Michajłowa na akademii w Moskwie w 29 rocznicę śmierci W. I. Lenina ~ . ...... 

T owarzysze! 
M ija dziś 29 lait od dni.a 

:tgonu założyciela i przywódcy 
Konrn.nistyc:z.nej Partii Związ­
ku Radziec.A: iego, twórcy ra­
dzieckiego pań6twa socjalisty­
cznego, wodza i nauczyciela 
mas pracujących całego świa­
ta, genialnego myśliciela i 
wielkiego koiryfeus-z.a rewolu­
cyjnej nauki - Włodzimierza 
IJjlc<1a Len.in.a. 

w ciągli wszystkich tych 
lat partia komunistyczna pro_ 
wadzi pevmie naród radziecki 
drogą wsl=ą przez Lenin.a. 
Idee leninizmu, jad;: jasny pro­
mień słońca, oświetlają nam 
drogę wa•llti i zwycięstw. Pod 
sz.tan.oorem Lenirna, pod prze_ 
wooem tow.a.rzysza Stalina. 
nairód radziecki wzmos.i z po­
woo 7-eniem wspani.ały gmach 
komunizmu. 

Osiągn.i ęci.a państwa :ra-
dz:i ecki ego, potężny wzrost sił 
obmu pokoju i demokracji -
to ucieleśnienie niezwyciężo­
nej siły i wieHrości lenini.2-
mu, wywierającego decydu­
Jący wpływ na bieg b:iist.orii 
swi<:ta. Dzieło Len1na jest 
nieśmiertelne. Wobec geniu­
szu Lenina czas jest bemilny. 
Obraz w iel!ltiego Len.in.a żyje 
w serc.a.eh Judzi pracy całego 
świa·ta, porywa do walki o 
nowe życie, demokrację, oo­

kiraj pokryje się gęstą si=ią kątków ziemi ojczystej n.a- Il n.ictwa. „Myśl o współpracy nlna - Stalina zespoliły się ustannie, że samokrytyka jest 
elektrowni, zdołamy zbudo- pływają wiadomości o boha- dwóch systemów została po rp.iliony bojowników. Komu- niezbędna jak powietrze, jak 
wtić społeczeństw'O komurus- terstwie, jakie cechuje lud7'i Twórcy naukowego komuni- raz pierwszy wypowiedz.Lana nistyczna Partia Związku Ra- woda, że hasło samokrytyki to 
ty~e. radzieckich w pracy. Wypró- zmu Marks i Engels odkryli e- przez Lenina. Lenin jest na- dzieckiego liczy w swych sze- dusza komunistycznej metody 

Partia lromU!lis.tv=a mu- bowane kierownictwo partili konomiczne prawa kapitaliz- szym nauczycielem - mów! regach około 7 milionów człon- wychowywania kadr. Kierują\! 
siała budować ooejali;zm w Lenin.a~tale, wola ludzi mu, dowiedli historycznej nie- Józef Stalin - a my, ludzie ków i kandydatów. Do partii się wskazaniami Lenina i 
kraju, w którym przeważał.a radzieckich, wspólzawo>dni- uchronności zagłady społecień- radzieccy, jesteśmy uczniami komunhstycznych i robotni- Stalina, Statut naszej partil 
drobna gospodairka chłO]J6ka. cbwo socjalistyczne, które ro.i:- stwa kapit.a'listycznego i zastą- Leni.na. Nigdy nie odstępowa- czych na całym świecie należy stwierdza, że jednym z najważ. 
Lenin opraoował w swych wklęło się z nową siłą - to pienia go nowym ustrojem spo- liśmy i nie odstąpimy od przeszło 24 miliony osób. Jest niejszych obowiązków członka 
dziełiach głęboko i wszech- na·ilepsza gwarancja, że zada- łecznym. Uogólniając w genial- wskazań Lenina". to wielka siła. partii jest rozwijanie samokry-
stronnie z.agadnienie dróg nia pięciolatk i zostaną nie ny sposób zjawiska następnego Partia komunistyczna i pań-· „Obecnie - mówi towarzysz tyki i krytyki oddolnej, ujaw-
przebudowy wsi, zagadnienie tylko wy'konane, lecz przekro- okresu historycznego Lenin stwo · radzieckie zdecydowanie Stalin - gdy na obszarze od 
WOJ·ąg~' · hłopst ka.z.al · t t d · · k k t · dz Chi'n i· Korei· do Czecho.słowa- nianie braków w pracy i walka 

•uęci.a c wa pracu- cwne. wy 113 o ę, zasa mcze ce- l onse wen me prowa ą po-
J· ącego do ~-'eła bud h · · · lityk pok ·u Int es ci·i· 1. W"gier powstały nowe o ich usunięcie, walka przeciw-=-- owy B(>-. w dziełach swych Lenin w c Y 1 prawa rozwoJU wyzsze- ę OJ . „... er y na- -. 
cjaliz,mu. genialny- s~b nakreśl.ił za- go stadium kap.italizmu - im- szej partii - mówi towarzysz „szturmowe brygady" w .posta- ko pomyślności na pokaz I u-

WrogoWlie partii i naroclt1 ra- sadniczą liJllię marszu społe- perialiżmu. Stalin - nie tylko nie są ci krajów ludowo - demokra- pajanit;J się sukcesami w pracy. 
dzieakiego - trockistowsko- czeństwa radziecikiego 00 ko- „Zasługa Lenina, a zatem i sprzeczne, lecz, przeciwnie, po- tycznych, obecnie naszej par- Tłum~enie krytyki partia uwa­
bucharinawscy zwyrodnialcy, mu.nlzmu, WSJkazał na dwie to, co jest nowe u Lenina - krywają się całkowicie z in- tii łatwiej jest walczyć, a i ża za wielkie zło. Ten, kto 
kapitulanci i z.drnjcy - usiło- f.azy w rozwoju społeczeństwa mówi towarzysz Stalin - poie- teresami miłujących pokój na- praca też poszła raźniej". krytykę tłumi, zastępuje ją 
wali przeszkodzić partii w re- komunisty=ego. Lenin uczy, g<: n.a tym, że opieraj ·ąc się na rodów. Co się tyczy . Związku Wzrost partii komunistycz- efekciarstwem I WYChwala­
ail.lzacji jej historycznych re- że socjalizm i komunizm nie podstawowych tei.ach „Kapita- Radzieckiego, to jego interesy nych i robotniczych jest ucie- niem, nie może znajdować się 
&iń, che.i.all ?prowa?zi~ ją ~e są oddzielone murem chiń- łu" dał on konsekwentnie uza- s~ w ogóle nieodłączne od leśnieniem leninizmu, świ.a- w szeregach naszej partii. 
słusznei dirogL , Lerum i Stał1.n skim, że ni.e są to różne fotr- eadnioną, marksistowską ana- sprawy pokoju na całym świe- dectwem ~elkiego triumfu Sukcesy narodu radzieckiego 
odpairli bezl1toon:e Wl9Zystkie . macje społ=m _ polify=e. lizę imperializmu jako ostat - cie". Idei leninowskiej. · Komi.mizm w dziele budowy nowego spo­
te ~róby, h.aa1Ju.J~ . i ucząc „„.SocjaH= _ mówi Lenin niej fazy kapitalizmu, ujaw- · Jasne, wyczerpujące od,po- zwycięża, Jmmunizm zwycięży łeczeństwa są zaiste gigantycz­
p.a~ę •. WYchawuiąc. Ją w du- _ to społeczeństwo, które niając jego ropiejące wrzoay i wiedz.i towarzysza Stali- ostatecznie . i nieodwołalnie. ne I mają epokowe znaczenie. 
chu nJ.?PIZeJednaruia . wobec wyrasta bez.pośrednio z kaipi- warunki jego nieuchronnej z·a- na, udzielone korespondentowi Idee leninizmu docierają do Sukcesy te wywołują wśród 
.wszystJnch wrogów oiczyzny tali:zmru, to pier'W'SZJa forma gtady". • dziennika „New York Times", n~jball'd:z.iej. odleg~ych. zakąt- • wielu nie dość dojrzałych to­
radZJookieJ, .w duchu bezgr~- nowego społeczeństwa. Ko- Rozwijając twórczo leninizm ponownie potwierdzają, że k?w Jru_h z.iemskieJ. Ni~ ma i warzyszy uczucie samouspoko-
mcznei W1ernosm spraW1e munizm natomiast jest wyż- towarzysz Stalin dal głęboką państwo radzieckie zdecydo - rue moze ~yć tak1ej siły na jcnia I niefrasobliwości, stępi:e-
mas pc

1

. acuiących. . .. . ISZll · formą społeczeństwa i analizę ogólnego kryzy.su ca- wanie broni sprawy pokoju, ziemi, k~orn mogłaby . po- nie czujności politycznej. 
Len lll. porostawil parbu d mO<i:e rcn:wtJac się dopiero lego systemu kapitalistycznego, stanowczo występuje przeciw- ws~rzymac 1ch zwycięski po- Związek Radziecki odniósł 

~oowt bezcenny 5Jkarb - wtedy, gdy utrwali się całko- odkrył istotę praw ekonomie.z- ko wojnie· w Korei i gotowe chód. niespo~ane w dziejach zwy-
w1eliką i ruezwycięzoną na- wicie socjafu:rłl" nych współczesnego kapitaliz- jest współpracować z kraj'ami III clęstwo w Wielkiej Wojnie Na-
ukę o budowlie nowego świia- . . . · mu I socjalizmu. kapitalisty=ymi, w tym rów-
ta. Nad trumną Włodzimierza OpieraJąc. się na s·~m=;,,rue Towarzysz Stalin ~rył pod- nież z USA, w Imię utrzyma- Promotorem i organizatorem rodowej. Kraj nasz w krótkim 

cjalizm. 

Iljicza Lenina jego wierny lenmowskieJ, rozwi.Jaoiąc . J. stawowe prawo ekonomi.=e nia pokoju na całym świecie, wszystkich zwycięstw narodu okresie zlikwidował potworne 
wm>ółbojownik i kontynuator ~bog.aoaJąc mairkB.i=-1~- współczesnego kapitalfamu 1 w imię przyjaźni między na- radzieckiego jest partia ko- zniszczenia spowodowane przez 
towa1rzysz Stalin zlO'i:ył przy- n~=· ·towwrzysz .stałm uogól- podstawowe prawo ekonomicz- rodami. Odpowiedzi · towarzy- munistyczna . stworzona przez wojnę i dokonał olbrzymiego 

I sięgę, że będJZie święcie wy- nil dośw11a~c:z~ma budow:ru_ ne socj.alizmu. Przeciwstawny sza Stalina pomieszały karty Lenina i Stalina. Nie było na kroku naprzótl. Nie wynika z 
Lenilll to najwJększy ge- kooywał naikiizy Len.ina i nie- ctwa SOCJalIBty~go w charakter tych praw określa podżegaczy wojennych, zdema- świecie partii, która walczyłaby tego jednak, że 1 wszystkie 

nit1Sz rewolucji soc]'alistycz- ugięcie kroczył drogą wy- ZSRR, <><D:ryI ob1e~~e również dwie przeciwstawne skowały ponownie agresorów tak konsekwentnie, W)'trwale i zagadnienia walki klasowej są 
nej. Pod jego kierownic twem tkniętą przez Lenin.a prawa przeiscia od sociallZIIlu linie ekonomicznego rozwoju wobec całego świata. nieustraszenie o interesy mas już poza nami, że w kraju na-
robotni{!y i chłopi nas~ego Towarzysz Stalin, ~rtla ko- do ~m':111i=~ Q'I"az . uzbroi! obozu socjalizmu i obozu ka- Realizując zdecydowan1e i · pracujących, jak walczy o nie szym nie !sinieje już niebezpie-
kraju ujęli właclrzę w swe rę- mu.niistyczna dotrzymali tej ~rtię l narod r<:dz1eckl w pitalizmu. konsekwentnie politykę pako- partia komunistów. Partia czeństwo szkodnictwa, dywer-
ce. Roopoczęlla s:ię nowa era w :przysięgi. Zniknęło bezpo- Jasny pro~am wałki o komu- Jedna linia rozwoju - to ju, pań.stwo radzieckie bac.t- Lenina-Stalina zdobyłą bezgra- sji i szpiegostwa ze strony 
dziejach ludzkości - era w;rotnie wi€1kowe ~cofAnie rmm. Dzieło towarzysza Sta- nieprzerwany rozwój poko- nie śledzi knowania podżega- niczną miłość i szacunek państw kapitalistycznych. Im 
µl:Jadku kiaiPi tlali=u i triumfu Rosji carskiej. Zniknęły na lma '!Ekonomicme „ pr~blemy Jowej ekonomiki w Związku czy wojennych. Partia i rząd dzięki swej ofiarnej walce 0 większe są sukcesy budownic-• 
socjaJ.iz:mu. zawsze beZJrobocie, a:n.alfabe- socJali:zmu "'!' ZSRR daie rm- Radz.ieckim i w kratach de- radziecki kierują się wskaza - sprawę ludu. twa komunistycznego, tym 

„Zniiszc?Jenie kapitad.i.znrn.i i tyzm, bezna.d:ziejn.a •nędza i wiąz.ame niezwykle _skompli- · mokracji ludowej. Drug.a linia niarni Lenina i Stalina, że n.a- Lenin 1 Stalin zahartowali bardziej podstępne, nikczemne 
jego śl.a•dów _ mówił Lenin ruedola ludzi pracy. Związek kowanych. ziagadmen teor-;- i;ozwoju _ to linia ekonomi.- leży stale troszczyć się o u- partię w nieubłaganej walce i okrutne chwyty i metody 
_ włożenie JXl<]waHn uistro- Socjalistycznych Republik tyczmych i pra.kty=:(ch, któ- ki kapitalizmu, k tórego siły mocnienie państwa socjalisty- ze wszystkimi wrogami mas walki stosują nasi wrogowie. 
ju komuni~tycznego st.a.nowi Raidzieckich ml się obecnie re ~;:anęły ~.~ hparth1~ tw no- wytwórcze drepcą w miejscu, czn~go, o pomnożenie jego si- pracujących, wychowali ją w Im pomyślniejszy będzie nasz 
treść rozpoczynaijącej się potężnym mocarstw€m socja- wy._h,, w.t a.nh""".'C , . 1tlas orycz- ekonomiki, która wije się w ty i potęgi. Uczył tego Lenin, duchu niezłomnej wiary w siły marsz naprzód - tym ostrzej. 
obecni€ nowej epoki dziejów listycznym 0 wysoko rozwi- nyc , o W'.era 1 oswie per- kleszczach pogłęl'.>iającego się uczy tego .stale towarzy& Si.a- ·sza będzie walka wrogów na-
świata". n.iętym nowoczesnym prze~ spektywy budowmct~a ~- coraz bardziej ogólnego kry- lin. · ludu, wychowali w ten sposób, szeg.o narodu, skazanych na 

Od pierwszych dni swego myśl~. o wielkim skolekitywi- mu°".6tyc:znego. Zadai;ua, .Jakię zysu kapitalizmu I powtarza- Podżegacze wojenni opiera- aby pokonując wszystkie nieuchronną zagładę. 
istnien.iia państwo radzieck'ie zowanym rolnictwie, przodu- będzie mus~ rozwią:zac na- jących się kryzysów ekonomi- Ją swoją politykę zagraniczną przeszkody na swej drodze dą- Podsumowują'(: pierwsźe WY­
przyfltąpilo do rozwi.ąz,:mia jącej ekonomice i kulturze. ród. r~dzleckt, przech~ąc od cznych, linia militaryzacji e- n.a metodach szantażu i zastra- żyła zdecydowanie i nieza- niki realizacji polityki władzy 
hi1ltoryc~ego ~" -~~-'a budo- Kr.·~1· Rad _ to d"~-" 

1
· n.a- SOCJallim. u do komun.izmu, są konomiki, walki konkurencyi·- szani.a. Lenin przęstrzegał, że chwianie do nakreślonego ce-

w" ~"""""' ~ ~·~ lik ó I N ód · ł t·· radzieFkiej Lenin mówił, że 
wy wcjalizmu. Po cię~kich <lzlieja całej postępowej ludz- skomp o':'l'ane i r zno;odne. nej między krajami ujarzmia- nie należy ulegać tego rodzaju u. ar powierzy par u pienyszy nakaz, pierwsza lek-
la-tach wo·,· ny domoweJ· i' :in- kości, walcząceJ· 0 pokói' 1 Al.e .:zadania .te. będą n.1ewąt- nia i·ednych krai·ów przez in- tanim chwytom, obliczonym Lenina-Stalina swe losy, swą . . k 

1 1 
' ść I I "dł I CJa, Ja ą powinni .Przyswoić rn-

terwenc ji zbrojnej m&Sy ,...,.,,,_ .,...,..,yi·aźń między narodami to P iwie pomys me rozwiązane. ne. na ludzli o słabych nerwach. przysz10 - n e zawio s ę .-- ,,...., ' o "wił L · 1922 I · p tk" bie wszyscy rob"otnicy i chłopi, 
cujące naszego kraju od!J.udo- nie gasnąca gwiazda prze- Natchniony przez partię Le- Stojący na czele obozu kapl- to co mo enm w na n e). oprzez wszys ie 

li k J Śli„ ·d j t d , I I ' b b wszyscy ludzie pracy, polega na 
wywaly przemy.sł, tra'ThS'porl, wool!li.a socja.J.irmnu. nin.a-Stalina, pełen sił i wiacy talistycznego imperia zm a- ro u: ·„ ... e zn.a] u emy W ru nq~c pro y, poprzez U-, ·00 d · j tach ' t · d •- · · łn' t' k · tym, aby mieć si„ na baczności, 
rolnictwo; k:ształto'Wał.a się XIX Zjag:d Koimunistycznej w swoj ą jeszcze le;pszą przy- merykanski jest naJ r zie gazc rozma.i e Wla omo.,,. rze i nawa 1ce, par ia omum- " 
SP,ójnia między miastem a Partii z.wią:zku Radzieckiego, szłość, kroczy naród rad:cieCJki reakcyjną i wsteczną si\ą, jest ci obliezone na to, by kogoś styczna pod sztandarem Lenina, stale pamiętać, że otac:zają nas 
wsią, wzrn&eniaJ się i roz- · który odbył się niedawno drogą wskazaną przez Lenina. żandarmem i du.sicielem wo!- z~straszyć, wiadomości, że pod przewodem towarzysza ludzie, klasy, rządy, które jaw­
szcrz.ał soj'U&Z robotników i podmlmował wyniki w-spa~ A w ciągu wszystkich lat pra- n ości narodów: „miliairderzy narzuci n.am się jakąś próbę, Stalina śmiało„ i zdecydowanie nie dają wyraz ogromnej do nas 
chłopów. małych zwycięstw na.rodu ra- · cy bez Lenina - n.a wszyst- amerykańscy - pisał Lenin - odpowiadamy na to dość spo- prowadzi naród radziecki od nienawiści. 

Lenin wierzył bezgranicmle dziedkiego, odniesiO!llych pod kich trudnych, przełomowych ci współcześni właściciele nie- kojnym uśmiechem. Widzieli- zwycięstwa do zwycięstwa. Towarzysz Stalin .niejedno-
w twórcze .siły ludu. Wielki kierownictwem partii Lenin.a- eta.pach - pru:-tia widzi na wolników, zapoczątkowali śmy wJele gróźb i to bardziej Lenin troszczył się stale o krotnie·podkreśla głęboko an-
wódz widzi.al drogi r<YZJWoiju Stąiina i naih.-reśl:iił program cz.e!e mais &Wego wodza i na- szczególnie tragiczną kartę w poważnych, aniżeli groźby jedność partii, 0 czystość jej typartyjny sens rozważań na te-
pańS'twa ra~eckiego na wie- claJsze~ budowy komuni'Zmu w uczyoiela, towa:rzys:zia Stalina krwawej historii krwawego handlarza, który zamierza szeregów, 0 podniesienie miana mat „wygasania" walki klarn-
le d.ziesięci<;>\eci naprzód i ZSRR. Zjaw zaotwierd~ł dy- (długotrwale oklaski). Bojowe Imperializmu". trzasnąć drzwiami, proponując członka partii. Pod przewodem wej. „Niektórzy towarzysze -

'Proroczo stwier~-~1, z'e R~a re'·tywy w ~nr~wi·e p1·„tego za•woł.ainJe n.lIBZeJ· part'" _ pod Olbrzymie wydatki na przy- swoją Óstatnią, najostatniejszą mówi towarzysz Stalin - zro-
"""' ~, ·"- ~ ..... ~ ..,. a • • k ił towarzysza St:llina partia reali-

i>ta·nie sJę krajem sccjaootycz- 5-letruego planu rw,woju sz.tandairem Leni.na, pod prze- gotowywan\e wojny, szaleńc:i;y cenę .. Widziellsmy, ja groz Y zuje zdecydowanie tę za'3dę le- zumieli tezc; o zniesieniu klas, o 
nym. · ZSRR, iktórego wykonanie wodem Stal ina naprzód dio wyścig zbrojeń, likwidacja re- nam armatami państwa alian- ninowską. Partia komunistycz- stworzeniu społeczeństwa bez-
Kreśląc drogj bu"'-·-· so- będzie \vai..nym etapem na zwyci""twa komuni=u sztek demokracji · burżuazyj- ckie, w których rękach znaj- klasowego i obumieraniu pań-

~v" J ..,., d · · · 1 ś · t na stanowi bojowy sojusz ludzi tw 
cjalizmu w ZSRR, Lenin drodze stOl""'ioweeo przec-ho- przeni.lm.ęło głęboko do świa- nej, bezlitosne ograbi.anie mas UJe SHl prawie ca Y Wla • s a jalrn uspl'awiedl!wienie ,..„ ~ h l b N' 1 kl'ś · t l gro' ' b" J. ednej idei, silny swą zwartoś- 1 · 
w&~zywał, że ma.teri.alną dzenia od soci"ail.i.zmu do ko- clomości narodu radzieckiego pracującyc i st.a e wz ogaca- ie u ę 1 my Się yc 1 z · erustwa i niefrasobliwości, u-

N. h · g "' · · per· li ci~ i sprężystą organizaci· ą, 
podstawą socja\izmu jest cięż_ muniz.mu. i s.ta<nowi dobitny wyr= tej niz ' się garstki rozwydrzonych iec ai ra„,ezcy im La - " · sprawiedliwienie kontrrewolu-

ności jak największego wzma­
gania czujności, czujnego śle­
dzenia wszelkich knowań pod­
żegaczy wojennych i nieustan­
nego umacniania sił zbrojnych 
oraz organów wYwiadu pań­
stwa radf eckiego. 

W warunkach przechodzenia 
społeczeństwa radzieckiego od 
socjalizmu do komunizmu 
szczególnie wzrasta znaczenie 
pracy w dziedzinie komunisty_ 
cznego wychowania mas pra­
cujących. Podstawą ideologi­
cżną wychowania narodu ra­
dzieckiego jest leninizm. Partia 
komunistyczna jest silna dzię­
ki temu, że w całej swej dzia­
łalności kieruje się teorią 
marksistowsko - leninowską. 

Podkreślając wielkie znaczenie 
marksizmu-leninizmu towa­
rzysz Stalin wskazywał nieje­
dnokrotnie, że w całym dorob­
ku naszej partii najwazmeJ­
szy i najcenniejszy jest jej do­
robek ideologiczny. 

Partia Lenina-Stalina wy. 
chowuje naród radziecki w du­
chu komunistycznego stosunku 
dp pracy, do własności socjali­
stycznej, rozwija w nim głębo­
ką świadomość obowiązku spo­
łecznego, kultywuje Idee ra­
dzieckiego patriotyzmu i nie­
wzruszonej przyjaźni narodów. 
Partia pieczołowicie kształtuje 
i rozwija najlepsze zalety lu­
dzi radzieckich, szlachetne ce­
chy budowniczych społeczeń- ~ 
stwa komunistycznego. 

W !kraju naszym painuje 
ideolog1a oocjalistyczna. Nie 
wynika jedinak z tego bynaj­
mniej, że można tolerować ja­
ki€lkolwiek, najmniejsze :na­
wet osłabienie :idoowo-wy­
chowawczej pra<:y parl.iii. Każ­
de osl:abi.enie ideologi.i oocja­
ootycmej prowadzi do wzmoc­
nienia ideologii burżuaeyjnej, 
Na XIX Zjeźdzli~ . partii pod­
dano ostrej krJtyce powaŻl!le 
braki w pracy ideologicznej. 
Zada.nie polega na tym, by n.a 
g:runcie leninizmu zapewnić 
podniesienie na wyż,szy po­
zi.om pracy wychowawcz.ej we 
wszystkich organiruicjach par-
tyjnych. , 

Całą swą pracę partia realJ.­
ruje poprzez k.adcy. Od dobo­
ru, wychowania i wys?Jlmlenia 
kadr · zależy sukces lub fi.aSko 
spraWY. Lenin i Stalin pr:zy­
vriązywali WJWsze wyją tikową " 
wagę do doboru kadx i kon­
troli wykona'l1ia jako do de­
cydującego . warunku pracy 
organiza~yjnej . Kadry decy­
dują o wszystkim - uczy to­
warzysz Stalin. 

Powinniśmy wytrwale wde­
lać w życie leninows.ko-stall­
nO'WISkie zasady doboru i wy- . 
chowa.nia kadr. W świetle w.­
dań wytyczonych przez XIX 
Zja~d partii µrob,emy te po­
winny zajmować naczelne 
miejsce w dzi.ałalno·śc.i organi­
zacji partyjnych. 

ki przemysł. 8'o..zególną~ wagę Naród radziecki powitał z niez..aprzeczal:nej prawdy, że miliarderów ·- oto dzisiejsza styczni, snujący plany iµpaś- bezgranicznym oddaniem wiel- cyjnej teorii wygasania walki 
w dziele komunlstycZ111ego entuzjazmem dyrektywy i dzieło Lenin.a triumfuje, że Ameryka, oto jej styl życia. ci na ZSRR, nie zapominają kiej sprawie Lenina - Stalina, klasowej i osłabienia władzy 
przeobrażenię kraju przyw:ią- główne mdan.i.a, nakreślooe w towarzysz Stali.n zdecydowa- Wściekła nienawiść do wszy- o lekcjach historii. Niechaj swemu wodzowi i nauczy-cielo- państwowej. Jest rzeczą zby­
zywal Lenin do elektryfi.k.c.cji. piątym plam.ie 5-Ietnim oratz n.ie i niezachwianie prowadzi stkiego, co przodujące i postę- podżegacze do nowej wojny wi, towarzyszowi Stal'nowi. teczną dowodzić - pisze towa­
Tylko wówczas - mówił Wło- jednomyślnie je :r,aaprobował. masy pracujące do ko.munie- powe, oślepiła imperializm a- wiedzą, że trzecia wojna świa- (Długotrwale oklaski/. rzysz Stalin - że tacy ludzie Towarzysze! Nie może być 
dzimierz Iljicz _ gdy ca~y Codziennie ze / wszystkich za- mu (oklaski). merykański. Na próżno pro- towa, jeśli ją rozpętają, do- Uchwalony przez XIX Zjazd nie mogą mieć nic wspólnego. z żadr.ej wątpliwości, że pactńa 

wodyrzy imperializmu ame- prowadzi nieuchronnie do Statut Komunistycznej Partii Leni.na-Stalin.a chlubnie wy- · 
------------------------------------- - k h ł ś · t naszą partią. Są to ludzie zwy-- rykańskiego ze szpalt sprze - rac u ca ego w1a owego sys- Związku Radzieckiego podnosi kona swe his+~·czne zadan>a 

t k ·tai· t (Dl rodniali albo dwulicowi, któ- ~'" .,.. .• 
dajnej prasy wrzeszczą na emu api is y=ego, u- jeszcze wyżej miano członka Pa'l'tia komunistyczna dla 

{ __ „ NARADA KORESPONDENCYJNA 

~-=/UJAWNIAMY 
N O w· E R E Z ER W Y 
CODZIElłlłlE WYKONUJEMY PLAM 

Lepiej pracuje się przy jednolitym 
I 

parku maszynowym 

t l kl k ') rych trzeba wypędzić precz z ' 
wszystkie tony o swym urni- go rwa e o as t • partii. Wymogi stawiane przez której źródłem natchnienia 
łowaniu pokoju. Fakty św!ad- Wzniosłe idee lenlnowskte Statut partii wobec kotnuni- partii. Zniesienie klas daje się jesi jej wielki wódz i nau~-

ymś a. tch · · dla ca'ego osiągnąć nie w drodze wygas· a- -, 
czą o cz wręcz przeciw- są na meniem 1 stów wywierają potężny dobro- ciel, towarzysz Stali.n, nie-
nym. międzynarod-owego, re~volucyj- czynny wpływ nie tylko na ko- nia walki klasowej, lecz w dro- iłomnie i zdecyd-OWan.ie prn-

Jeśli imperialiści amerykań- nego ruchu robotniczego i ko- munistów. Masy pracujące idą dze jej wzmożenia", wad:?;[ naród radziecki do wy-
scy rzecz„..,,.;ści'e opo"~ "d.aJ'ą munistycznego. Leninizm jest Socjalizm zwyciężył w na- tkni t 1 '„. ~~ ś · lk' za partią, uczą się od partii, a k . ę ego ce u. 
się za pokojem przeciwko no- więtym sztandarem,wa i se- szym raiu. W ZSRR dawno 
wej wojnie- to dlaczego tor- tek mili?nów ludzi. . w jej zasadach wipzą ucieleś- rozbite zostały i zlikwidowane Komunistyczna Partia Związ-
pedują i sabotują propozycje w ' z,vycięstwo . socjalrzmu i nienie najbaJdziej przodujących klrtsy wyzyskujące. Zachowały ku Radz~kiego odniooła i 
sprawie redukcji zbrojeń, w bu~owa kom';lnlZIDu w ZSRR i najsprawfedliwszych idei. się jednak u nas jeszcze prze- odnosi wielkie zwycięstwa, po­
sprawie zawarci.a paktu po- maią decyduJący wpływ na Lenin WYChowywał stale par- żytki ideologii burżuazyjnej, nieważ we wszystkim i zaw­
koju przez 5 wielkich mo- cały bieg historii świata. z tię w duchu ścisłej I nierozer- przeżytki psychologii i morał- sze jest wierna Ieniinizmowi, 
carstw? doświadczeń partii Lenina- walnej więzi z szerokimi ma- noścl prywatnych właścicieli, ponieważ głębOlko czci i wcie-

Jeżeli imperialiści amery- Stalina,. z doświadczeń naro- sami pracującymi. Podkreśla- zachowali się siciele poglą- la w życie nakazy i wytyczne · 
kańscy są przeciwko . wojnie, , du r{ldzieck1ego, czerp1ą na: jąc ten WYmóg leninowski to- dów burżuazyjnych i burżua- Lenina. 
jakże nazwać to, co czynią w ukę partie ko~urus(ycz9e i warzysz Stalin wskazuje, że zyjnej moralności _ żywi lu- Teoria marksistowsko-leni­
Korei, mordując bezhronne ko- robotrocz.e, czerpią naukę ma- więź z masami, umiejętność dzie, ukryci wrogowie naszego nowska, którą kieruje się n.a­
biety i dzieci, burząc spokoj·- ksy P;.acuiące ~ krajach .d~mo- przysłuchiwania się głbsowi.f1as narodu. Ci ukryci wrogowie, sza partia, rozwija się nie-
ne miasta i w.sie, stosuJ·ąc broń racii lud.oweJ. Idee le=.. zmu jest kluczem do niezwyciężoneJ' przerwanie I wzbogaca o no-

d k . k popierani przez świat imperia-
baktelio1ogiczną? za. grz.ewaJą na ro Y raiow . a- mocy kierownictwa partyjnego. 1. t we doświadczeni.a. Da!Śze ro2-

t li t h i k 1 l h is yczny, szkodzili nam i będą 
Swiat nie znał dotychczas r a s f~znyc . ko or:i.a ~yc Na wieloletnich doświadcze- szkodzili również w przyszłoś- winięcie leninizmu w zaratoso-

Jan Koszarek 

bardziej potwornych i bezwsty- o wa 1 pr~eciw o c1~~ię~ - niacln masy pracujące Związku ci. 0 tym właśnie ś.wiadczy do- waniu do nowej epoki - epo­
dnvch kłamstw, niż te, i· akie com~ do_ ;ovalki 0 wolnośc 1 rue- Radzieckiego przekonały się, że b ki budowy- spolectcństwa ko-

" zaW1 los itnie sprawa grupy lekarzy_ 
jak I dla majstra jest znacz- h · · i pe · liś · s c. partia Lenina-Stalina nie ma ńlUTuistycznego daje w 
nie łatwieJ·sza i umożliwia ~~r,w;:~d~~~! ob1I:cz~ ~: N~rody świata widzą, że. ~ żadnych innych interesów ani- szkodników, nikczemnych swych genialnych dziełach Jeszcze do niedawna w mo­

im zespole znajdowały się 
krosna nie tylko o różnych 
rozmiarach, ale i typach. 

kraiach w których św1ec1 szpiegów I morderców, którzy 
Przei'ście na wielowarsztato- periali;,,mu amerykańskiego, . • . . . żeli interesy narodu, z"e naj- mądry wódz i nauczyciel par-

maJster tkacki z ZPB Im. Okrzei. g d oc3alizmu zakWlta ukryli się pod maską lekarzy, wość. bez maski - to ograbianie na- wiaz a 5 . • • • wyższy swój cel partia komuni- tii, narodu radzieckiego 1 ca-
s I 

nowe radosne 1 szcz„śhwe zy zaprzedali Si" właścicielom nie- ł · t 
Każdy majster, do tego nie potrzeba nawet 
długiego doświadczenia, wie, jak trudno jest 
pracować na takim „urozmaicanym" parku 
maszynowym. A już co do czi:ści zamien~ 
nych to prawdziwa tragedia. Rzecz zrozu­
miała, że i tkaczki pracujące na krosnach 
różnych typów i rozmiarów z zasady nie 
osiągają odpowiednio wysokiej wydajności 
pracy, pooa tym trudne jest, a ni~kiedy wręcz 
niemożliwe, organizowanie i rozwijanie ru­
chu wielowarsztatowego. 

Na przykład, w moim zespole brakowało 
mi. ciągle do pełnego stanu zatrudnienia 
trzech lub czterech osób. Brak ten można 
byto łatwo usunąć poprzez wprowadzenie 
wielowarsztatowości, ale cóż, kiedy uniemo­
żliwiała to różnorodność krosien. Jak tó 
sill zwykle mówi: jedno bylo od sasa, a dru­
gie od lasa. W rezultacie z wykonaniem 
planu różnie bywało. , 

Stan ten uległ zmianie dopiero wtedy, gdy 
przystąpiliśmy do ty.pizacji krosien.. Z zes­
polu została wycofana pewna część warszta­
tów szerokich, a na ich miejsce montuje . si ę 
jednolite krosna. 

Tkaczki są z tego bardzo zadowolone, a to 
dlatego, że pracując na krosnach jednego ty­
pu, będą miały po jednym lub z górą po 
dwa asortymenty do tkania. W ten sposób 
dojdą one, i to bardzo szybko, do mistrzow­
skiego o•panowania wykonywanych czynności. 
Obsługa jednakowych krosien, tak dla tkaczki, 

\ 

Dwie tkaczki z mojego zespołu, wiątczak rodów to wojna morderstwa . ' " - styczna widzi w ofiarnej słui- " eJ pos ępowej ludzkości -
Kaczmarek, po przeprowadzeniu typizacji ich i szpi~gostw?. ' ~~br:.'~~adJ::~~j~~~:~;,s~~!~ bie ojczyżnie, narodowi. Tym ~~~ifó:nglil. ludobójcom z towarzysz Stalin rmugotrwale 

krosien, przeszły już z obsługi czterech war- We ':'l'szyst~ich kraj ac~ rozw!- wdziwie ludowa demok:racja, właśnie tłumaczy się fakt, że Od wszystkich ludzi radzlec- oklaski). 
sztatów na sześć. Dzięki ' temu zarobki Ich nął się pot~zny, zor~anizowany nieograniczone możliwości do- wszyscy ludzie pracy naszego kich wymagana jest wysoka Pod szlrnirlat.nym bojowym 
wzrosły 0 35 proc. Również i inne tkaczki mó- ruch w~lki ? pokÓJ. W ?zere- skonalenia sił fizycznych i du- kraju uważają politykę partii czujność polityczna, wyklucza- sztallldarem Lenina - Stalina 
wią mi, że w najbliższym czasie przejdą z g~c? b~iowm~ów .o. po~ÓJ sku: choWYCh, panowanie najbar- komunistycznej za swoją włas- jąca wszelkie przejawy niefra- ~~~~a t~:S~~i~ ~0!,~~ 
„szóstek" na „qsemk.i". p~:ią się setki mihono.w luf dziej przodujących, prawdzi - ną, najżywotniejszą sprawę. sobliwości, kretyńskiej, choro-

t Ób d I kl P
rowadzanej rózn:rch narodowośc1, - wie humanitarnych idei ko- Walka o wcielenie w życie 1- bliwei· beztroski, cz"i·nos'ć za- usbroju społecznego w Kraju 

W ten ° 0 spos ' z ę prze :-vo~ow, poglądów politycznych munistycznych - oto socjali- dei leninowskich, o triumf le- ~ Rad i zwycięstwo to oooiOE·ła. 
typlzaci·i krosien realizujemy to, o czym mówi eń Kongres N"rodów b pobiegająca podejmowanym· Pod sztandarem Lenina, 

i W1erz : . ~ styczny sposób życia, udzący ninizmu, stała się od dawna 
uchwała rządu z 3 stycznia br„ a mianowicie w Ob.rome Po~oiu •. który od- i.achWYt ludzi pracy na ca- sprawą nie tylko partii, nie tyl- przez wroga próbom szkodze- pod genialnym przewod€m 

Umożliwiamy robotnikom uzyskanie wzrostu b ł w Wiedniu dowiódł nia I brużdżenia, pomagająca wie1kiego kontynuatora dzieła 
Y się . . ' · lym świecie. ko komunistów, lecz i najszer- d 1 

wydajności pracy i odpowiednią podwyżkę ich ~nowme w sposob wymowny, Drogę do nowego życia wska- szych warstw bezpartyjnych, ;ent~~a~~~w~~~ęd~v~~gi%a~= L enirn.a - towarzysza Stalin.a 
plac. z7 ten demokratyczny, .ogar- zał całej ludzkości geniusz całego narodu radzieckiego. kę, jaką się osłania. Czujność - partia komunistyczna i na-

Wprowadzenie jednego typu krosien, to ma3ący całe narody ruch sta- Leni.na-Stalin.a. Nie dziś - to Jedną io; charakterystycznych musi być naszym stale działa- ród radziecki zbudują komu-
osiągnięcie pardzo poważne; likwidujące po- n?w~ siłę zdolną do udarem - jutro n.a tę drogę wkroczą na- cech partii komunistycznej, jącym oręzem. nizm (Huczne oklaski). 
kapitalistyczne zaniedbania na odcinku parku ~iema krwawych. plan.ów pod- rody wszystkich krajów, cale- wlaściWYch jej, jako partii Poza wrogą agenturą mamy Niech żyje l~ninizm! (Okla-

maszynowego. Zdaję też sobie spraw!} z teg~ zeg.aczy do noweJ wo!ny. . go świata. Nie ma i n ie może prawdzi.wie rewolucyjnej, jako też innego wroga - gapiostwo ski). . 

Z
·e i·ako mai·ster bo"" mial obecnie znacznie Agresorzy amerykanscy usi- być innej drogi. Tego uc.zy Le- t ·· t . t tod h 1 d . R ; Niech żyje Komunistyczna 

""" łują wszelkimi , sposoban:i ?- nin, tego uczy historia. par ll nowego ypu, Jes me a naszyc u zi. ozmnożylo się Partia Zwiąiiku R;id~ieckiego, 
mniej pracy przy remontach krosien, dzięki s~ukać narody i wmówić im, ze U zarania ruchu rewolucyj- krytyki i samokrytyki. Kryty- wśród nas ni.emało gapiów. To partia Lenina-Stalina, twórca 
czemu będę mógł pośw ięcić więcej cwsu i U- możliwa jest ~ylko. jedna. droga nego w Rosji Lenin pisał: ka i samokrytyka jest szczegół- właśnie gapiostwo naszych lu- i orga.nizator wszystkich na­
wagi podnoszeniu kwalifikacji zawodowych _ droga WOJn:>:, ze woJna ta „Idziemy zwartą gromadką po ną, socjalistyczną metotlą ujaw· dz.i jest pożywką dla szpiegów szych zwycięstw! (Oklaski). 
tkaczek I tkaczy. Jak to już sobie wyliczyłem , n:usi być .wymie_rzona . pr~e- str~ej i trudnej drodze, u- niania i przezwyciężania trud- i dywe:i;santów. Dopóki jest Niech żyje wielk i kontynu­
po przeprowadzeniu typizacji krosien i zało- ciwko z".1'1 ązkoim Rad~;eckie- jąwszy się mocno za ręce. ze ności i sprzeczności. Lenin wśród na's gapiostwo, dopóty at.or dzieła Lf>nina, nasz ge­
żeniu tzw. drabinek, zespół nasz powinien WY- mu i kra)om demokracii ludo- wszystkich stron jesteśmy 0 _ wskazywał, że · tylko partia będzie szkodnictwo. Tak więc nialny wódz l nauczyciel to­

. konywać swe plany przynajmniej w 110 proc. wej. toczeni wrogami i wypada prawdziwie rewolucyjna, silna ażeby zlikwidować szkodnic- warzysz Stalin! (Huczne okla-
Trzeba tylkq, aby Centralny Zarząd, działy Ludzie radzieccy kierują si<; nam prawie zawsze kroczyć i nocna, · zwarta I jednolita two, trzeba położyć kres gapia- ski). 
głównego mechanika I er.le kierownictwo je- natomias t wskazaniami Leni- pod ich vgniem". może odważnie krytykować stwu w naszych szeregach. P-Od sztandarem Lenin.a, 
~zcze bardziej 1'tzyśpieszyly'Prace związane na o moż!iwołci p9kojowego Ruch komunistyczny, które- siebie, ujawniać i przezwycię- Postępując w myśl wskazań )Xxl przewoder.1 Stalina - n.a­
z przeprowadzeniem typizacji krosien i to nic I współistnienia ustroju socjali- mti Lenin poświęcił swe życie, żać swe błędy, słabe strony i nieśmiertelnego Lenina, Judzie przód do zwycięstwł komu­
tylko w naszych zakładach, ale we wszystkich stycznego i kapitalistycznego, stal się-potEj!Zną i n iezwyciężo- niedociągnięcia. radzieccy nie powinni ani na nizmu! (Hue.we, dlugotrwale 
tkalniach. · pokojowego ich współzawod· ną siłą. Pod sztan®rem Le- Towarzysz Stalin uczy nie- chwilę zapominać o koniecz- oklaskiJ. 
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• LPZ Dozorcy zaniedbuią ' 8We obowiązki • 

Lista naRrodzonych pr~y1mu1e JUZ 

zapisy 

kurs 

Z posesji łódzkich 
Uprzejmość-to zaleta 

dobrego sprzedawcy / 

specjalne . upracow anie za . . na 
telewizyjny 

,rńuszą zńiknąć sterty śmieci 
rozw1ązan1a 

k·onkursu 
i 

,,Co wiesz o Kraju Radł" 

Jak już podawaliśmy, w Ł;. 
dzi zostanie wybudowana sta­
cja telewizyjna. Aby wyszlw. 
lić kadry przyszłych praco­
wników telewizji, sekcja łącz. 
ności klubu szkoleniowego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza m. Łodzi 
organizuje I kurs telewizyjny. 

śmieci obok. Podwórza wielu 
domów są tak wąskie, że nie 
może wjechać auto. Tam 
właśnie dozorcy wirini ze spe­
cjalną uwagą pilnować regu­
larnego opróżniania puszek. 

W ostatnim okresie dozorcy 
zupełnie zaniedbali sprawę o­
czyszczania chodników ze 
śniegu Mimo że znają oni za~ 
rządzenia w tej sprawie, nic 
jednak nie robią. Ulice nasze-

go miasta przedstawlają opła­
kany wygląd, a przechodnie 
muszą wykazywać nie lada 
sprawność flzycznii w wymi­
janiu śniegowo - lodowych gó­
rek. 
Porządkami winny zaintere­

sować s ię wreszcie komitety 
blokowe i domowe i prżypom­
nie~ opieszałym dozorcom o 
ich obowiązkach. 

J. ST. Ponlż•J publikujemy ll•tt uczestników konkursu, którym · 
cfecyzją komisji zostały przyznane naqrody specjalne za wy­
różnlaJące alt pod 't'ZQltdem artystycznym rozwiązania zadań 
konkursowych, 

HAGROD~ .MINISTRA 0$WIATY (patefon plytotekał 
przyznano Szkolnemu Kołu Przyjaciół ZSRR w Szymcy­
caeh (Qm I na Cz~rnoe I n), 

Program kursu obejmuj~: 
technikę impulsową, lampy 
strumieniowe, wzmacniacze 
szerokowstęgowe, encyklope­
dię (zblór wiadomości o telewi­
zji), technikę bardzo wiel­
kich częstotliwości oraz zajęcia 
praktyczne. 

Sprawa czystości naszego 
miasta niejednokrotnie była 
poruszana na sesjach Rady 
Narodowej. niestety. jednak nie 
widzi się poprawy na tym od­
cinku. W dalszym ciągu w 
godzinach rannych, kiedy lu­
di:ie spieszą do pracy, muszą 
wymijać zostawione na ulicy 
puszki ze śmieciami albo 
wdychać kurz, jaki powstaje 
przy ich opróżnianiu. Przy 
ul. 22 Lipca nr 2 chodnik jest 
bardzo wąski, no, a kiedy wy­
stawione są jeszcze puszki, 
przechodnie muszą schodzić 

· na jezdnię. Należałoby tutaj 
we wcześniejszych godzinach 
załatwiać te porządkowe spra­
wy. 

Za 165 tys. zł manka 
NAGRODY KSll\:tKOWE OTRZYMUJĄ: 

lubela Naqóroka, Ł.ódt, Rzqowska 33, 
Leon Tyli, Ł.ódt, Jarztblnowa 3, 
Władysław Prenql„, Ł.ódt, Sienkiewicza 211, 
Jolanta Karaczewska, Wieluń, Stalina 3, 
Zespół techników labrykl „Optima" w Ł.odzł, 
Bruno Nowi, t6di:. Narutowicza 16, 
Wojciech Kuba, Rawa Maz., Słowackleqo 8, 
Henryk Fiiipczak, Ł.6dt, Narutowicza 79e, 
Bronisław Sztuk, l.6dż, prac. Zjednoczenia Budownictwa Prie• 
mysłOW@QO. 

Ryszard Kujawski, Ł.ódź, Klllńsk1•1Jo 77, 
Halina Kuczor, t.6df, Worcella 13, 
Kazimiera Orłow§ka, Łódt, Sienkiewicza 12, 
Henryk Palaklew1c%, t.ódt, Narutowicza 9, 
Jadwlqa Dobrzelew!lka, Warszawa, ldz1kow!kleąo 13, 
Mieczysław Grabarczyk, t.ódt, Oqrodowa 26, 
Janus1 Krzemieniewski, Łódt, Arml I Ludowej 29, 
Edwarct Balcerski, Ł.6dt, Ludwika 23, 
1'.yqmunt Oqrodowczyk I Zyqmunt Stolarski, Ł.ódt, Poqonow• 
skleqo 87, ' 
Kazlmferz Gwizdka, Lód1:, Obywatelsl<• 28, 
Inż. Marian Galewski„ Ł.Odt, Wojska Polskieqo 5, 
Jan Malinowski, Ł.6dt, Grabowa 17, 
~·„••• Mikunda (bralc adresu), 
Francls1ek Rusz.ar, Ł6dt, Zakątna 87, 
Alicfai Adamska, Piotrków, Topolowa 19, 
S. Pawło~skł I Z. Poleski, Pabianice, Kościuszki 5. 

Kurs obejmuje 150 godzin. 
Informacji udziela kierownik 
sekcji łączności przy ul. Kiliń­
skiego 123, w godzinach od 18. 
do 20. 

Wieczór 
artystyczny 

" . 
posw1ęcony 

rocznicy 
wielkiej ofensywy 

styczniowej 

Armii Radzieckiej 
Dnia 2~ stycznia br. o godz. 

19.30 w sali Państwowego Tea­
tru Nowego Zarząd Łódzki 

Ligi Przyjaciół żołnierza or-

Również oczyszczanie pose­
sji ze śmieci pozostawia dużo 
do życzenia. Próżno np. mie­
szkańcy domu przy ul. Wól­
czańskiej 28 czekają na samo­
chód Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania Miasta, któ­
ry by zlikwidował górę śmie­
ci, jaka powstała na podwórku. 
Istnieje obawa, że śmietnik 
ten, jeżeli nie zostanie w porę 
usunięty, uniemożliwi lokato­
rom korzystanie z komórek. 
Na wielu innych posesjach 
sprawa wygląda podobnie. 
Np. na podwórzu przy ulicy 
Piotrkowsk?iej 130 od kilkuna­
stu dm puszki są zapełnione, 
a wokoło nich tworzy się gó­
ra śmieci. 

W większości wypadków 
winę za taki stan rzeczy po­
noszą dozorcy, którzy ustawia­
ją puszki w miejscach niedo­
stępnych, do których trudno ' 
jest dotrzeć, wobec czego lo­
katorzy muszą wyrzucać 

5 ton wiader 

Sklepik 
na 7 Jat 

Sąd · Wojewódzki dl'a mlasta 
Łodzi rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę Stefana 
Sklepika, b. · kierownika skle­
pu MHD nr · 419 przy ul. So­
kolej 11. Sklepik traktował 
placówkę handlową, w której 
pracował, jak własne przed­
siębiorstwo. Kiedy potrzebo­
wał pieniędzy, pobie~ł je z 
kasy sklepowej, która służyła 
jednocześnie za swego rodzaju 
„kasę zapomogowo - pożycz­
kową" dla pozostałego perso­
nelu sklepowego. Pożyczane 
pieniądze zazwyczaj nigdy nie 
wracały do kasy. Niezależnie 
od tego Sk)epik pobierał dla 
siebie towary na „kredyt", 
pozwalając · na to również i 
ekspedientkÓm, lecz i za te 
towary nigdy nie uiszczano 
należności. Z „dobroczynności" 
Sklepika skrzętnie korzystali 
jego koledzy z prywatnej ini­
cjatywy, którym pożycza! VJY­

sokie sumy pieniężne, pocho-

skazany 
• • . .. 

dzące z kasy sklepowej. Poza 
tym Sklepik nie interesował 
się sklepem, nie spr a wdzal 
pobieranego towaru itp. W 
ten sposób spowodował on 
manko w wysokości 165 tys. 
złotych. 
Sąd po rozpatrzeniu 5prawy 

Sklepika, któremu wina zo­
stała całkowicie udowodniona, 
skazał go na 7 lat wi~zienia. · 

W motywach wyroku Sąd 
uwypuklił przestępczą ozi·~tal· 
ność oskarżonego, podkreśla­
jąc jego dążenie do podrywa­
nia autorytetu uspołecznione­
go handlu. Ska~ując Sklepika 
na 7 lat więzienia Sąd wska­
zał jednocześnie, iż walka z 
tego rodzaju przestępstwami 
zaostrzać się będzie z każdym 
dniem. Każdego nieuczciwego 
pracownika uspołecznionego 
handlu, który kraść będzie po­
wierzone mu mienie społeczne. 
spotka jak najsurowsza kara. 

J. GŁ. 

, ALicja Turek, zdobywc~yni pierwszej nagrody w kon­
kursie_ na najbardziej uprzejmego sprzedaw-:-ę PDT. 

Niedawno w PDT, przy ul. 
Piotrkowskiej 60, odbył się 

konkurs na najbardziej uprzej­
mego sprzedawcę. Pierwsze 
m1e1sce w konkursie zajęła 

młoda ekspedientka Alicja Tu-
. rek. Pracuje ona w dziale per­
fumeryjno ·- kosmetycznym i 
wyróżnia się uprzejmością i 
grzecznością. Z uśmiechem, 

sprawnie załatwia każdego 
klien la, nic też dziwnego, że w 
czasie trwania konkursu kilka-

Fot. - A. Joselewloz 

set klientów właśnie na ni~ 
złożyło swe głosy. 

- Praca w handlu bardzo 
mi odpowiada - mi>wi mlo­
dziutka Alicja. - Jestem z niej 
zadowolona i dlatego chcę, aby 
również klienci, których ob­
sługuję, byli zadowolenj. Uwa­
żam, że największą zaletą do­
brego sprzedawcy jest uprzej­
mość. Uprzejmość przecież 
zachęca klienta do kupienia 
towaru - uśmiechem zdobywa 
się ludzi. 

Od dzisiaj nowa taryfa opłat · 
na tramwajach podmiejskich 

Miejskie Przerlslęhior•lwo Kn­
muu lk ucyjne w t ... orlzl po<la.Je flo 
wtacfomośct. 7.e 11a podstawie z:a4 
rzf1rlze11la Ml11\„1e1·s t wH Gn!-ipo<iRr· 
kl Kom1111Ml11eJ z <Inia ł 7 ~tycz11la 
1&58 r . w ~pr·awle re~11 lac.fl opłut · 
za przejazdy komunalnej komu· 

nllrnc.11 podmleJskieJ. wprowarl?it 
się od dnia 23 I. 1953 r. na•lę· 
PLIJt:lt:e zrnlan_v za lnrlywlrtualn e 
P!"'7.ehw:dv o~ohowe: 

OnlalH za ,„·zelazo 111dywld11HI· 
ny na llnlach zamiejskich wyno. 
slć bęrlzle: 

Ulg. uczn. 

, Przemysł motoryzacyjny 
rozpoczął seryjną produkcję 

auto~usów polskiej konstruKcji „Star -52" 
W początkach bm. przemysł 

motoryzacy1ny przystąpi! do 
seryjnej produ;tcji autobusów 
osobowych i osobowo - towa­
rowyct. „Star-52". 

gażu. Pon;;dto na specjalnie 
wzmocnionym dachu umieścić : 
można 350 kg towaru. : 

ganizuje wspólnie z „Artosem" 
wieczór artystyczny, poświęco. 
ny rocznicy wielkiej ofensywy 
styczniowej Armil Radzieckiej 
.i Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. 

W części artystycznej wie­
czoru udział wezmą recyta­
torzy: Krystyna Królikiewicz, 
Ryszard Barlicz~ Igor Siklric­
ki, Mieczysław Stefański; so­
liści: Janina Dobrowol~ka, Eu­
geniusz Pintera, Andrzej Win­
cior, Eugeniusz 1.łobin; akom­
i;>aniament - Irena Sieradz.ka 
oraz chór, orkiestra i balet dy­
rekcji okręgowych „Artos" w 
Łodzi. 

I garnków 
nadesz!o do Łodzi 

W ostatnim okresie speku· 
lanci zaczęli wykupywać wia­
dra, miski i garnki. Onegd<ij 
w POT rzesze spekulantów 
obległy stoisko z artykułami 
gospodarstwa domowego, 
gdzie właśnie sprzedawano 
emaliowane naczynia. Wyku­
pili oni, co się dało, lic,ąc na 
to, że za kilka dni sprzedadzą 
wszystko po znacznie wyższej 
cenie. „Przewidujących" spe­
kulantów spotka rozczarowa­
nie, ,POnieważ sklepy MHD 
~ aftykulami gospodarstwa 
domowego otrzymały 5 ton 
emaliowanych misek, wiader i 
garnków, a spodziewany Jest 
jeszcze nowy transport. 

Znachorzy-szarlatani 
powędrowiłli do obozu pracy. 

ł,ńdt Ozorkńw 
Zgiet'z 
Aleksandrńw 
LutGrnie1·sk 
PahlR11ica 
Tu'Zyn 

Opłata za przejazd plerwgzych 
ciwóch str·er wv11n..-1 zł 1,50, każ· 
rla na slf.;p nłł zł O, 75. 

Tary re 
nor·malna 

zł 5 .70 
l.95 
1.95 
4.20 

N 2.40 „ „ 4.20 

zł 3,65 
1.15 
1.15 
2.65 
1,30 
2.65 

Opłaty u mle;lęczne abona• 
merlly prncnwnleze w komuni­
kacj i 1r·amw11jowej podmiejskiej 
pozo~ra !ą bez zmian. 

Nowy typ autobusu, które­
'go jladwozia konstrukcję o­
pracowali polscy inżyniero­
wie, służyć może jednocześnie 
do przewozu pasażerów i to­
waru . . Wnętrze autobusu prze­
dzielońe•jest ścianą . W przed­
niej części - dla pasażerów, 
znajduje się 18 wygodnych 
foteli, druga część - z osob • 
nym wejściem , jest pomi-e.sz -
ezeniem na przewóz towarów. 
ł.'Ioże ~ię tu zmieścić 800 kg ba-

Ten sam typ autobusu może I 
być bez żadnych przeróbek 
wykorzystany • jako autobus 
wyłącznie osobowy Po usunię· 
ciu ściany działowej i wsta· 
wieniu foteli, pomieści o'n 32 
osoby. 

W chwili obecnej Państwo­
wa Komunikacja Samochodo­
wa przejmuje od · przemy siu 
motoryzaeyjn'ego kilka pierw· 
szych autObl.l$ów nStar-52", 
które ·w najbliższym' czasie bę· 
dą wykorzystane do komuni­
ifficji międzymiastowej. 

Wstęp za zaproszeniami, któ. 
re rozprowadzają zarząd)'. 

dzielnicowe oraz kola Ligi 
Przyjaciół żołnierza. 

, Drogosz jak niańka opiekuje się Futiakiewicrnm 
na obozie bokserskim w Sopocie 

f Telefonen1 od wlasneqo kore~pondenia) 

Sztam nie sµuszczu z oka mistrza olimp13ski~vu 
l..'hydiły na obozie w Sopocie. 

Sopol (tel . wł . I 

wie flUd !twym klelecl<lm 
µl':t.YJttclełelll w CZ1:iSl8 
t1·e11l11~ów poµ1 uwlH ~o 
stul~ . udzlelH l'Hrl 1 w~k•1· 
zńwelt. A l<'llflHklewlc:z tuk: 
w1e1 11ie 11u!:łl1:td11!e 'iwego 
11aucz.vc.:1elu , że ·stHf ąl~ 
wier·nvm Jego orth1clem . 
Trze ha ir e'3Z l<ł stw1erclzić, 
że 1 H1le111 ma 111c11111iej· 
szy Sztam klwu tajemni­
czo ~Iową llek1·oć wtd1l 
ćwlcznce,go ~·111faklewlc2'a. 

- Tr·zeha •le wvhr oć 
do Kjelc - mi-uczy oo 
cza'iu rlo czai::u - Mnże 
z11atdz1emy lam Je-.;ic!1e 
kilku 1aklch chloJpc·ńw. 
W'iele z nfml można zwo­
Jow"ćl 

Na ohnzle wr·e l111ert~ 
l'r·zy r·a1y 

w tygodniu odbywają •lę 
sµH1Ti11gl I tr·zebct '!!lletle 
upnm111cił bo l<.,.er ńw ttby 
nie mylilt Ich z fmW!::lżną 
Wfi.łlo:t ho 11tekied~· C:tż 
f urczy na sali od cii;żkl.r·h 
CfO'ińW 

Dzi~ pn:1g11lemy prze. 
siat unzci1 UWlt:Hli!::I WSZ.V· 
sH\lm ło<izlu„um od tr ·tij i<I 
Dohi8z, Rozple> ·•kl I Co· 
za~ Szczcł{ó111te Dehi~z I 
Rozplerskl tr·enuJą z wiei· 
ką ZHcleto'icl11. jakby pla­
noyrnll pomie•zać sz~ l< i 
SW\'111 l<nlea:nm USI r Zl-\C\'tn 
apel_vty na mleJsce w r·e­
pr·ezenHH'P Pnl~l<I uu ml· 
sit zn~! wa ł!°:lll'f'IPY Zn ha 
czyrny - mal& w:-:i~e\kle 
szau~e <:Io os.l,l\~nlęcia tegn 
a111h11riel'.:o celu . 

Koszykarze będą grali 
o l'uchar Miast 

W War·szuwte oUntrJO· 
walu µlet1L1rn sekcji µiih.i 
kuszyknwej n:\:zrieJ I 
<ialkowe.J GKK ~ . ktńre po­
wzięło uehwałl;! o powo-
IJ-t111u t1 z.e1·h nrlr ~lrnyt·h 
qekcJI rłla k117.nej z t.vch 
rły•wypli11 ..;µ111 lu iHlet:C· 

r~o mużllwie na)szybsze 
rr1.F.fj1'f)\\ orlz~11lł" lej 1·~ 
or·ga11lzacJI we w~zyo;tkkh 
wojew<'ldz k1ch l<omiletctch 

Po raz ple1·wszy w tynt 
r·o i<u wp1·uw~dz•.u10 tur-
nie; o Puc/uu M iCJSt w 
l'"o~z~ kówee mr,:-.kiej, w 

----------- • któ1 ·y111 wezmct ud1,1ał re 

Dziś qt a;ą 
hokeiści CW l{S 

p1 ·eze11lacjt! W'.:!17.ystklch 
Wl»je\\'l·riztw or·az dr·użv11v 
t.oclzł t W1:1.rszawv_ 11818 
10110. Iż :r1:1.wody ·µńłflnalo 
we w p1~clu gTuµaeh od · 
IJ~dą si~ w te1-mlnle 
t ;,, -15 mar·eu. po czym 
zwycięzcy spotkali\ siv 
wraz z dr·117.y11n ka<11·y 
r1ru·orlnweJ w rloale, r(\Z-
grywa11ym syqtemem kH±­
rty z i.;aż.<łym 

Adam Nawrocki, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Praskiej 
16, od dawna czul wstręt do 
uczciwej pracy. A że lubił do­
brze zjeść, wypić I zabawić 
się, wpadł na „geniRlny" po­
mysł z.arobkowania. Kupił w 
sklepie szklaną r_urkę, l!al'.eł­
nil ją eterem l wśród sąsia­

dek zaczął opowiadać, że jest 
iekarzem-cudotwórcą. Naiw­
nych nie brak, toteż do „ga-

Sport strzeleclli podnosi 
obronność kraju 

Stanislaw Zaczek z Zakladów im. Harnama 
w strzelaniu z KBKS na odLegluść 25 metrów 

uzyska! 38 p . na 40 mo:Wwych. 
Ocł 15 stycz11u1 f'ozµoczę­

ly sic,: w t.rnlzl ' lllH'il'1we 
zawody spo1·1owo 'itl"Zele-
ckie LPZ Zawooy prze. 
prowadzune cnd?.fe11t1ie 
na trzech str'l".elnlc·Ach nH 
W1rlzewie. w par !{U Lurlo­
wym I 11a wę7.le kole1o-
wym Uirłź·Kall•ka ma.J~ 
rla celu upowq~ec hn i e 
ni~ spo1'lu ~ ' ' ze leck iego 
W!kńd na_jc;;?. er-~zyrh rzesz 
mlorlzleży. W ty m roku 
ci.o ZR worlńw ohok qt n':e · 
lań z wiHtrńwkl KBKS 
wp1·owadr.or10 rówrileż 
strzelanie z luh:u na 15 m 

Ja kiwi wiei< zawndy 
tr·wa!t\ stoq1111kowo nie 
dRw110. to pr·zyutosły o.ue 
!uż sze1 eg zu~ł11guli-1cych 

11a uwagę wy11lkńw. I tak 
na p1·zykłarl Gajewl cz p1 a· 
cuwnlk Zak l aclńw Im Si• 
llna w str'7.elRnlu z wla 
trówkl na 15 me t r·ów uzy 
;kHI 30 punktńw na 30 
n;n ż ltwych. 

Taki sum wynik U:l!YSkal 
Sle1,µiflskl (ZWATT) I We.' 
sotowskl z Zaklarlńw Im . 
Okrzei. 

Dalsze Jusy 
siatkarek 

· łódzkich 

W niedzielę w sześciu 
gr·uµuch star·tuJ~ <Io 
ćwierćfinałowych rnzgr·y. 
wek o µuch ac· Ul\ K ~· ze­
-.;poly' '5iatl..:.ówkl 1.•~··1 ·;kie~ . 
M isl rz woje w 1<hl wu 
Unia Plolr ·ków g.-ać bf-

- W pdlllt"dY111łek wle· 
~Zd r ~li• p1 t\ I" 11 llł:t , o br.z· 
.JSIHflll llPll 11de1 z:v I at.ee:· 
ule S1rH111 cl ,\ 1 .v~t1J'=' 11 e 
11111 ~111111 .!!i hnl«.:e1·ńw We 
wt.li ek 1dłl\ ly -.iii; wyho ­
cy dn I Hd_v n1J.i7 1 IW1!J . i'.H· 
l'Z t1rl11 I.MP I f'e<l11l< c•ji ~H· 

lwlegl 011 to p1·zy zsila 
s7.u11lu ku11dy<lul 111 ").>od 
11.1„11 cło li(c"ll y µ11\l~e 1 llllJI 
11rlLielrn1u 11111 fllD~U g-t 1ś 
110 W\. ltllt!tll i.JI IPJ1WiS l•\l) 
D t lH(u:iz T\·111 la11Ht~ez11ym 
zw.,le11111kr('rll flU">Z(' ~1 1 

oll111p1)c•zyku Je:sr fi'111IRkle­
ww1 mrnrl--=~y k11lłHHt ri!e-
111111 1J1"7Pt~ l.e'l7 loi P11 y ie 
c h11ł 11H nht"lz. how1ein 
Di-i H..!.ll"l7 fHk rłllll:lO Wier 
cil S ·111111111wl rłzlnn:~ w 
hr 11w~1u , 8 7 p1·e1e~ 11-1.rl .v 
tl'f-•11erń\.V znilckl I bUl'k 
n ~ I: 

Wcz.oraJ pano~ała od· 
wilż, , wieczorem jednak 
schwycił prrymrozek, kłó· 
ry uratowal łódzk1ch no· 
~e1stow. N1tt odwołali spot· 
kan+a z C\'IKS. " Odbę· 

dz1e s1, ono dz1s na loda· 
w1sku Włókniarza . przy 
Al. Unii, początek o Qodz. 
19. GWKS walczy z Kolejarzem (P) 

rlzte w Hialvmstola1. grtzie 
ohok piol i k .1 wi'111Pk d·1 
a:1 npy I 7.Hlic·z.orin AZS, 
AWF Włjr·~zawu, Gwar·rłlę 
dda11~1, 1 AL.-::, Ui.rtl)SIOk . 

r.e tkl <%l·1e11ue) Na eze!e 
"Brly Oł)l.lZ• tWej 'łl ;1 11 11 ł 
Ale\..:'l Ani kiewH'? IH Zl"'WO­
d11JL·u1..:ym k1du lM P zo-
~lHI K 111\vt·z.vk rlu l-:.t1le-
'tl11rn r·erl11l<e'VltH:.•loln ~u:1.e 1-
k1 we'l711 l)r •1 J)(rlS?.. Mu· 
t•nw ...il<I Kr 1-nvc:zvk I Co· 
zHq P11rl n'f1q W\ht11c~w rtn 
W'"'lz\·..irklt ·h zttr·indriw I 
w ta1'11 rt1el . ,fH11111e 7.~ la­
sr.1111e tn·fn n~17wlc.;!~n Di O· 
2 ,„„.H Jei:;t tu · hnl·u:ie r·. 
ktń1 \' w Le-..;zk11 w1rl11 
u c 1~1ih1e11le W:H'.Y'ltldch 
zalet I c11ńt SJ.>CH towca I 

- A fu1. we?.?e tei;to 
~woteuo 1r1Jltal<1ewh·1a 

No. 1 ~~ 1111a\dew u:•1 p1 ·zy-
Jed1r11 H;.i1em z lhtHHl 
Slefll Hli< <;ftfllCl JU\< OTI 
l1t11 'lllV I 1JhHI ule r•l7"'1flł 
Ją .;tę Hnł na tt1 :Hf1t!11I 
- ll1 ·o~osz czuwH 1r·osldl· 

Trzecie 

zdobyli 

m1e1sce 

hokeiści 
Unla (Piotrków} ze Stalą (Radom) 

zgierskiej Unii 

W utedzlel~ ruzµuczy• 
naJą ~h; 1 o~g1 .Y wt<l hak· 
sei·skle o wej<§:cle <ło Il I~· 
~t Mistrz Lodz.1 - (l\Vh:S 
wy !eżdżłł do Poz11a11ia, 

W l'\t .Yllll!.Y odtJyly ~1~ ~cizie z1111e1 zy s1~ v 1am-
rn1s11 z11s1wt.t hol.:eJll•/fe 1'.S 1c1szym Kt1ll!jHr ·zem Pl'ze-
tt 11ia w l<l -'l i \Ch ->la: ~ \HJ dw11ik IOdzl-..:ieJ cir uż:y11y 
la rh ·uży11a z~1e1 ':łl\1eJ 11nlezał p1 z.erl 11 zenrn IHty 
111111 /,1.?,11.:r t.-:.1lllt 11\e ncl 1 do c:znłń\\hi 7~-ipnł6w li· 
nieśli ~11l<cesńw . z l<r·y11\ • '<' ' W' rh \V cli 117 ,\"lile Kn-
.; k;~ rl1 u 7vo~ przee;r Hit I leja1 ·za w y 1 ·ń?nl;ill się 
11·17. i Wynunl 3 12 , li!'.! I wr'1v,wza"" K ·t-.;pe11·z1-1k , Wy· 
fl11111H..;I pokn11ati Opole 

1 

tyk, K.atmler 1:ntk. C!Hdy· 
.)::i l zaj~ll u·zecle mloj ~ictk 1 świ..;:1. Knle1a1·z 
sce. sµarH terl11~!{ z llgl I pn'.ez 

długi czas b1·•k było no 
wo rfńw w it;kszej jego ak 
tywnośd. 

\V Piotrkowie m·!slrz 
wojt.wńd zr wu Ut1 1a sµllll<o 
si~ 1.e Stct1c1 Hwf11111 Te11 
OU·,}CL µowi111e11 Zfłl<lHh~zrć 
sit; "'"g1H11ą ~ 11.,.prn huiy 
Stal npit!I a jł1t" .;; i ._, llł.ł n1 
ty11owJ.t11y eh Z8W lc111ll<Hch 
sta1111\~ i<' IJV'ht~ ~' lź!Jettc; 

pr:t,...'.:lwi.ti<u S~rlv11 1 it te 
Złł \l,.'Odv HH11e1 ek, l>rill I 
Stcpieti. & w ri11gu Gilew 
ski. 

Misln: t,l)dzl l ! 11 1a 
t..ódź znalazła , się w gr ·u­
p\e I V I wy jeż.d7ll <Io Ziu­
lo11ej Gfwy . gdzie :.-1001 ka 
ql\: z Ciw ;.11 diq W1 och.1w, 
Kole)a1 zern Go1·zów I Kole· 
1a1 Zt!111 l,11z11ał1 

M 1~i 1 zi>si wu Łodzi 7.:d·.) 
t•,, ło kulo Sµ~'l111i µrz.y Zw. 
7.Ł!w P1 ·a1·nw 11lkńw Hu11-
rli11wvch I Hin1uwvl:h. 
Dn1 ;t_"y 11a Spójni uda Sif;' 

\ do Toi uitia i .'(I ilĆ l1:11n 
hvclzle z OWl\S Lu 
hli11 . Kole1arz~m T1wu1'l I 
Wlńk11ht1 ze111 ZYt 'l::łl rłńw 
Do pt'llf111Hłt1w we1dr\ µn 
dwie pler·wsze d1 użyuy z 
każdej 111 uµy. 

bin etu" szarlatana zaczęli 

zgłaszać się pacjenci. Nawroc­
ki każdemu dawal do potrzy­
mania rurkę z eterem, po 
czym ustalał „diagnozę" cho­
roby. Interes prosperował co­
raz lepiej i sprytny osz\]st do 
przeprowadzania „badań" za­
angaiowal trzech pomocni­
ków. 
Oszuste~ zainteresowały się 

władze MO i wreszcie cała 
dobrana paczka „lekarzy -
cudotwórców" stanęła prled 
Komisją Specjalną. 

Nawrocki skazany został 
na 2 lata obozu pracy i 100 
tys. zł grzywny, a pomocnicy 
jego Józef Nawrocki - na 18 
miesięcy obozu pracy I 5 tys. 
zł grzywny, Jadwiga Rządkie­
wicz - na 15 miesięcy obozu 
pracy i 5 tys. zł grzywny, 
Józef Kutwasiński - na 1 rok 
obozu pracy ~ tys. zł 
grzywny. 

Pil\ TEK, 23 STYCZNIA 

T.20 (Ł) „z mikrofonem przez 
miasto l wieś" 7.35 (Ł) W1ado1n . 
dla wsi 7.55 W!ADOM. PORAN· 
NE. 8.00 Audycja dla klas star· 
szych szkól podst. 8.20 (Ł) Fran. 
cuska n1uzyka oper 8.55 (Ł) Pie­
śni masow e 1 tańce ludowe. 11.45 
„Głos mają 1<ob1ety" 12 .04 DZIEN­
NIK H .05 1nrormacje. H .10 Dla 
l<las li - słuchowisko . 14.30 Dla 
kla.s V. VI I VII - „Alda" -
opera Verd1'ego 15.00 Muzyka 
15.10 Aud 11\er. 15 30 Aud dla 
dz ieci 16.00 „ 'i.Vszet.:hnica Rad io­
wa" - wykład z cyklu: „Hrs tori a 
Polski" (I) 16.45 tŁ) „Gospodynie 
domowe" - aud . dla kob iet . 17.00 
WIADOM POPOŁUDN 17.05 Ra­
d iowy Klub Racjonalizato r ów 
17.20 (Ł) „ Wyn il<i jednego l<on­
kursu" 17 .30 (Ł) „Z mikrofonem 
przez mlasto t w i eś" 17 45 (Ł) 
„Sluchamy muzyki". 18 20 I Ł) Na 
boiskach l bieżniach 18 .30 Radio­
wy poradnik językowy 1810 Kon· 
cert ork rozgł Uyc:Jgoskiei. 19.10 
,, Wszechn ica Radtowa" - kurs 
wstępny I I Il - wykład z cyklu: 
„XIX Zjazd KPZR" 19.30 Muzyka 
l aktualności. 20 oo „Koroniarz w 
Gall~Jl" - odc 11 powieści Jana 
Lama . 20.20 „Ludziom Planu 6- let ­
niego" . 21.00 DZIENNIK. 21.30 
Muzyka rozr. 21 40 Koncert chó­
ru pod dyr. St Sluligrosza . 22.00 
Pogadanka dla wykladowcńw 
kursów partyjnych i szkół pod­
st awowych . 22 20 Mw.yka tanecz­
na 22.50 Pleśni Wol rfa - śpiewa 
wanda Werm lń~.l<a 23.SO OSTAT­
NIE WIADOMOSCI. 

Poszukiwani pracowni~y 
Krojczego, formiarzy do ka­
peluszy, robotników do far· 
hiarni I robotnll,ów gospodar· 
czych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Wyrobów Filcowych 
Im. Tadeusza Kościuszki, Łódź 
ul. Targowa 2. Zgłoszenia O· 
sobiste przyjmuje Dział Per­
«inalny. IOO·K 

Instruktorów terenowych po­
szukują Łóilzkie Zakłady Su­
rowców Zielarskich. Wyma­
gane przynajmniej średnie 
wykształcenie 'rolnicze. lub o­
grodnicze, ewent. dluższa 

praktyka na tym odcinku . 
Zgłoszenia przyjmuje inspek­
tor personRłny Zakładu, ul. 
Kopernika 37. '- 105;,K 

Na liniach r.amleJ<;l<lch. rtla 
dzieci net lat 3 do 7. młnrl1!eiv 
-=izkolnef on:1.z <:>l11rle11rów na pod· 
sławie le~i tv r11aC'/i "lzkolrte.I IJ:IO­
!=!Owana h~rh:le ulgowa tar'Yfł:t w 
wysnkn§,•I 2·::J oµłal_v nc11 ·rTIAl11ej 
7R ferlnnra:r.nwv pr·ze\a?.rl Pr1e­
)R1.rl r\zlecl no lal 3 wolny )est Od 
ophH. ' 

Opłaty za przejazd
0 

w qranl• 
cach Wiell<ieJ Łodzi I m. Pabia„ 
nic pozostają bez zmian. 

Uczniowie r studenci ucr.e~z-
cza\ący <lo szl<ńł uprawutenl są 
w dA.Jsz.ym Cii:\~u do kor·zystanła 
z abonamentów pracownkzych. .„„„„ .... „„„ ... „„„„„„„„„ 

DZllrj 
Kronika partyjna 
DZIELNICA STAROMIEJ· 

SKA - dziś, 23 bin„ o godz, 
l6, w lokalu przy uli Połu­
dniowej 11, odbędzie slę nara ­
da I 1 II sekrelarz.y pod-sl..iwo­
wych i oddziałowych organi­
zacji pa r tyjn-ych . 

DZIELNICA SRODMlllSCIE 
LEWA - dziś, 23 bm., o godz.. 
16.30, w sali konferencyjnej 
przy ul. N.arutowicza 28, odb~­
dzie stę narada l sekretarzy 
podstawowych I oddziałowych 
organizacji par tyjnych. 

UNIWERSYTET ŁODZKI -
Jutro, 24 bm., o godz. 17, w lo· 
kał u przy uL Naru towicza 65, 
w sa 1 i 17, odbędzi e się zebra­
nie wyborcze oddziałowej or ... 
ganizacji partyjnej Wydzi ału 
Biologii l Nauki o Z iemi. 

DZIELNICA WIDZEW 

lODZI 
Muteum Sztukf c7vr1ne w 
gnrł7l11•ch orl 15 do 20. 
Muzeum Etnograficzne 
czy1111e prńcz poniedziałków od 
god<. IO cio LB. 

DVZURY APTEK 

Dz1sie1s1e1 nocy dyturu la n„„ 
stępujące apteki: Pr-zejazcl 19, 
Wńlczaf„ka :n. Plotr!<0wska 2:!:5, 
Zgiel'sl<a l 4łl. NOWOlki 15. w Pol· 
sklego 5łl, Uąbrow• kiego 24b, 
AL Koścluszl<I 48. 
Dyżur położn i czo . qir:.iekolo-

qlc,ny: dziś od jltorlz. 8 rlo 20 
dyt111111e S7.1)11al 1m nr H Wnlf, 
ul t,agiewnlcka 34. orl gonz. ~O 
do 8 dyżur-u.Je Szpital Im. Curie· 
Sklodnw•kleJ. ul. Curle·Sklodow· 
sklej 15. 

dziś, 23 bm„ o godz. 16, od­
będzie się narada r i U sekre· 

. tarzy podstawowych l oddzla· PA,,~I WllW Y TEA IR l'UWSil!'.CH· 
Iowy eh o rganizacjl partyj· NY/ - gorłz. l9 - „lnt ryga I 
nych. 011 o$!! '. 

--------------- - PA 1\ilWC1\V Y TEATR NlJWY ~ 
ODCZYTY 

Dz iś, 23 bm., o godz. 18, w lo­
kalu NOT, ul. Piotrkowska 102, 
prot. E. Zaczyriski wygłosi odczyt 
na temat ,,Oszczędne projektowa-­
nie kana lizac)l l wodociągów", 

* * * • 
Jutro, 24 bm., o godz. 19, odbę­

dzie się w Klubie MPiK, Piotr­
kowska 86, odczyt na temat „Le­
nin w Polsce". Odczyt wygłosi 
prot. dr Mateusz S iuchnlriskl. Po 
referacie wyświetlany będzie film. 
Wstęp wolny. 

' · NADSZEDŁ XIV TOM 
ENCYKLOPEDII RADZIECKIEJ 
Do Klubu Międzynarodowej Pra­

sy ' i Książki w Łodzl, Piotrkow· 
ska 86, nadszedł XIV tom Wielkiej 
Encyklopedil Ragzieck lej (Bo!sza· 
Ja SQwietskaJa Enciklopedfa), 

WAZNE DLA CZŁO-"Ka°W 
ZESPOLU T~ATRALNEGO ORZZ 

W dniach 23 1 24 bm., o godz. 17, 
w gmachu ORZZ, Traugutta 18, 
pok. 209, f1 p., odbędzie się pierw­
sze spotkc:inie nowopowstającego 

· zespołu tearralnego przy ORZZ. 
Wszyscy kandydaci tego zespołu 
proszeni są o przybycie. Zap isy 
do ww . zespołu, jak równi ez do 
zespołu tanecznego i chóralnego 
trwają nadal. 

NOWE !(URSY ltSIĘGOWOSCI 

Zakład W iedzy Handlowej, Od„ 
dział w ~od zl , z dn iem 1 lutego 
195j r. uruchamia kilka kursów 
ksr~gowośc i : dla początkujących, 
dla zaawansowanych, dla k~iE;go­
wych, kursy ram owych planów 
kont oraz księgowości rejestro• 
wej dla przemysłu t dla handlu. 

Zapiw przyjmuje Zaklad Wie· 
dzy Handlowej w f.odzi, ul. Piotr­
kowska 40, w godz_ od 8 do 15 
1 od 17 do lB. 

MUZEA 
Muzeum At c;heutoqtczne ·....; 

czy1J11e w ~nnt111H<"h o<I lO do IR. 

8 tokarzy, 2 frezerów, I stru-' 
gacza, I szlifierza oraz 2 me­
chaników do rem11nlu ohra­
biarel; zatrnrlnią Zac·hudnio -
Lódzkie Zakłady Remontu 
l\tas:t,yn Przemysłu. Wlóllien­
niczrgo. Zgłoszenia osobiste 
przy1mu.ie Dział Kadr, u.[. Za­
kątna Nr 81. 77-K 

nieczynny. 
PA .,..,, ,,,„,y TEATR Im ST·EFA· 

NA JARACZA - godz. 15 -' 
„Rewizor" - godz. 18 „Dyrek· 
tur·· 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 -
.. IJ llll~h li Lt~l:h [Jllt'W..;L(łl . 

Tl!:Afll Ml lZYL'ZNY - >1rn1z 19. 15 
„Slotnkowy kapelusz". 

TEATH MŁOUEGO WIDZA 
godz. 17 „Z•meczek" 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
•• t\1t1 . r.l\I ,~ · "ortz. i 1 
•• Jaś Sl&JUk'•. 

PAN~IWUWY Tl!:AIH LALE:K 
„PINOKIO'" godz. 17 -
„Skat'b na pustkowiu". 

FIL.HAL~MONlA LOlJZh.A: - godz. 
19.30 XX koncert symroiHczny. 
W prog1·•rnle. Stl'auss, tłee1hoven 
Karlowlcz. ' 

BAŁ.TYK - •• Ullca Graniczna" 
godz. 15,30, Lil. ~U.JU. 

GL11 1'\1A - 1-'tUl!;i!::lllJ ClllllńW do­
kurntHll!tllJ)c.!h I popuhu-HO· 
OCJWl!:llUWYCh. - 0 ,l\'ll~ll'ZO!'llWA 
~u1oµy w shUkóW l.!e. „Alu· 
n1111turn", PKfl ~ 5J - stu<Jr.. 
Hl, l~. „i•l"g• · - gorlz. 20. 
P.-0~1 •m rtl a . u•Jrnlort"zY<'h: -
•. Lesua opuw1eść" - g\Jrl?.. J6. 
17. 

Ml lll)A OWAHl>IA - ,.M°'tv par­
tyzant" - gorlz. 16, 18. 20. 

MUi.A - „Cle11ie ua tor•ch · dod, 
„ZenH'1" - godz. 18, 20. 

f'll),.,. ,l!. B - ,. rto 1 •\J..JSC:.: \.,,ll .}Pllu&·• 
- 11m1z. l 7, li.. 

POLl>1"IA - „u.:z11lu\IJ'dkl rew1r 0 

- M:J<łZ. ltl. ł8, W . 
PHL.~t1WIU$1'\IB - „Nie ma po­

koJu · pod 011wl<ea1ł" - "'odz.. 
LB. :W. 

I l\1Ą .IA - „Wiiheim Tell'" -
dod. „l-udy koloulalne powsta· 
ją" - godz.' 17, ł 9. 

RI:. „ )j(JJ .1\1111) ,\'IHllłJH-łl.! I ~ -

dorl „Bn1oasek" - godz. 16 
W, ~O. ' 

RUMA - „w sleµle" - gorlz. 111. 
w 

SOJUSZ - „Dziewczyna u tró­
dla " dod „Polowaule zimowe·• 
godz. 18.30. 

Sl 1 1 _„~\. ~ , '\1-t t<Hlk11n~1rn 
b1·uk11" rlod. „Przegląd kultu­
l'al11y 3 s:r - gurłz. 18, 20. 

$\\. 1 1 ·- „::u~MI łJ - - ~VO.l 1U .GU. 
1.' A 110' - „ł\1JW~łtH ' l.IOl~j liWIMZ· 

dy ·· - 11nr1z ł'\ 4~ lA 20 . ł5 
\Vl:>ł A - . ł' t:t11rłt1J lullu"<tri 

\l trl7 14 1 fi p~ 4'!11 
Wt.óK NIARZ - ..Fa11fAn Tulipan" 

- goclz. 15. 17. l9, 21. 
\VOLJ\i 11~C - .. l.7HI Cl Zł eh" ....i 

gnciz 16. 18. 20 
Z Al lłt:,-1 A - .. o n 1et w1e•0 ?1n ern 

po wof11le" - gorlz. 18. 20. 
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